
_,___ ------~· tOdf awartek 13 1afdziernika 1938 r...... ~ -
Dwie czesko-słowackie dywizje 'motorowejUsuwanie czeskich kolejarzy 

Przybyły n a gr a ·n·1 ce Weg1·er -=su-::-l~'!~e:~t~ .!·:.::-:~!!:i,~ . lromuniikacji Lichner przyjął delegację szczególnie bolało zawsze Słow:!ków .j spo 

I ~i~w~io~j:r:~cre~0~~~;~~Ów, ~,~~~: ~~j~~ ~~t:ż~~~:~~:Yd~j:~:;J~K'~~~~~~: 
· gając ·się m. i. natychmiastowego obsadze wała w Sł01wacji w związku- z zarządzen!a 

.nia wszystkkh kierowniczych · stanow:isk mi lllowego rządu, uznającymi język słowa 
w kolejnictwie słowackim p.rzez Słowa- · c.ki za jedyny język u.rzędowy na tym te­
'ków: [CM"az usunięcia wsz}"Stkich pracown~- Tytorium. Cała prasa, n.i,e wyłączając pra~ 
ków czeskich~ przybyłych do Słowacji w sy centralistycznej, donosi z najwyższym 
cząs,ie mobiHzacj.i oraz tycll kolejarzy: cze uznaniem .o powyższym ikroku rządu, pod­
skich, którzy wykazywali wobec Słowa- kreślając, że jest ito najwyższy triumf dla 
'ków wrogie nasfawienfo. Minister przy- Słowaków~ których język p.rzez dziesiątki 

Wojskowe decyzie regenta- Horthy'ego 
KOMARNO, 13. 10. - Mimo nastroju scycie na Rusi Podkarpackiej. Dlateg~ de SAIA W KSZTAŁCIE LITERY rr. 

optymistycznego, po posiedzeniu lronferen legacja węgierska zdecydowana jest me KOMARNO, 13.10. - ~eden z lrorespon 
tj~ w kołach dzienni.karzy zagranicznych~ tracić więcei czasu ina · .dyskusje ii stoi dentów plsz'e: 
licznie tu zgromadzonych, rozeszła S·ię. p-0- twardo na stanowisku, że musi to b~ za Na pneciwległwt brzegu Dunaj:U W'i­
głoska, że nieustępliwość delegacj.i pra- łatwi-one szybko. Dopiero po tym będzie <!zimy gęsto syilwetki toł:nien~ czeskich, 
skiej wzmocnić miało przybycie dlo Ko- można mówić o sprawach innych~ szer..: dekawie obser:wujących nasz statek. Mi­
tnaTna dwóch członków nowego rządu Ru- szych, do,tyczących przyszłych stosunków ,nęliśmy już kilka miejscowości węgier-
a P-0dkarpackiej, p. Baczyńskiego i p. węgiersko - (:Z·esko _ słowackich. s~i-ch po · czeskiej stroin,ie Dunaju, ale ni-
Zydowskiego, że delegacja godzi się tylko gCłzie nie widzimy flag węgierskich. :wła 
na zwrot skrawków teryt-0riów Słowacji POWRó dze czesJCi;e usunęły je wczoraj. C~esi pa 
i Rusi ohiecując statut autonomic:zmy mniej T 2 MIAST WĘGIERSKICH nują 111ad krijerni który mote jutro będz1ie 
szości w~gierskiej w obrębie nowego pań- DO SWEJ MACIERZY. już węgierski. 
~twa czesko - sło:vacko. - karpat_or~skiego. . B1:JDABESZT, 13.10. - Węgry 5wię- Korzystając z uprzejmości połk"ji w Ko-

Zapewne, takie panstwo. tr.ialrstyczne c1ły :ntezwykle uroczyście dzień przyłą'Cze- marnie, zwii·edzam salę ratusza, w której 
Jest celem rządu praskiego. Aby to pań- nia S:atoralja-U1heLi i Ipolysag. Uroczystość odbędą się roikowania. Wokół stołu w 
Sitwo byo jako ta~o żyw-0tne, aby jego .Po- przejęcia. Satoralja Ujbeli przez wojska kształcie litery iii dwadzieścia siedem 
szc7lególne c~ęśc1 składo~e mogły się ~ ~1ersk.1e by~a tra~smi~owana przez iradio miejsc. Na ścianie portrety Masaryka i Be­
~obą ~~u.n.1kować . musiałoby. utrzymac M1,es~kan7y miasta J sąsiednich okolic zgr-0 nesza. 
13:1< na1w11ęce1 połudmowych powiatów rów madzili się obok mostu na pogran.kznej Obrady trwają w dalszym/ ciągu. O tym 
'J\Ulltl.ych, poprzez które moz;na zbudować ,rzeczce Ponyva. U wej'Ścia na most, ozdo- co przyniosą zadecyduje naljbliiższa chwila. 
koleje i szosy. hionego wi'elkim portretem regenta Horb-

Jeśli rozbudowa k.omunihtii między hy'ego, xgromadziH się przeds.tawi'Ciele 
Czechami i Sbowacją przez wał małych władz woj'skowych i cywiln)'IC.h. 

P11ier1i1i1 (I!rHtł lnt·i l 

rzekł spełnić powyżS7Je żąpania i zaWtiesił lat był gnębiony i poniewierainy. · 
w urzędowaniu niieldórych wyższych urzę ' · 
dników kolejowych, któ.Pym udowodnionQ PORTRETY. KS. HLINKI. 
postępowanie, sprzecZ1ne z interesami na- BRAT,YSŁAiWA~ 13.10. - z gmachu 
rodowymi Sł-0waków. urzę,Qu krajowego w Bratysł·awie, jak rów 

nież z gmachów .innych urzędów słowac­
TRIUMF SPONIEWIERANEGO JĘzyr, kich, usunięte zostały portrety b. prez.1 

.' KA'. . I den.ta Benesza i b. premiera Hodży, a n:-. 
BRATISLAWA, 13 . .10. - Ignorowa- ich ·mieiste zawieszono. :wizerunki ks. 

nie języka słowaakiego ze strony Czechów Hlinki i krzyte. 
oraz usiłowania narzucentla Słowakom ję- . . 

• 
R·UCH INTYZYDOWSKI W PRADZE 
l'li• t:bwalkowskg pra.:owal w Krakowie 

PRAGA, 13.10. - Koła żydowskie w 
Pradie są poważnie zaniepokojo111e nara­
staniem fali antysemityzmu propagowane­
go przez młodych nacjonalistów czeskich, 
nawołujące do bojkotu żydów w wolnych 
zawodach, zwłaszcza w '<łdwokaturze, 

gdzie jak podkreśla odezwa pracuje 90 
procent żydów, 8 procent Niemców a tyl­
ko 2 procent Czechów. 

MIN. CHV ALKOVSKY PRACOWAŁ 
w Krakowie. 

Karpat, dzielących doliny Moraw L Wagu, P.o załatwieniu fonnalne>ści z władzami 
jest tylko probJeme~ śr~k~w materiał- c~esJdmi po przeciw.nej stronie, punktual­
~yc~ - t.o dla komuru1kaCJ1 rr~1ędzy Sław~- n~e o godz. 12-ej przez most p.r.:-esz~dł 
<:Ją 1 Rusią Podk~:packą - 1ak utrz~UJą pierwszy odidział węgier.ski, powi1tany przez 
w kołach. tlelegac11 czes.ko - sło\.yack1·e1 - lutlność z niezwykłym wzruszeniem. lfłum • • „ • • • • 
~zymruue Kioszyc, u:h<Jroct;i l Munka- oośpi1ewał hymn węgierski. lonflilrł lliSZtllllSkl moze lłrc rozstrzrgn1etr 

KRAKóW, 13.10. - Nowy minister 
spraw zagranicznych, dr Franciszek Chval 
kovsky, urodził się w roku 1885 w Cze­
chach. Gimnazjum oraz uniwersytet ukoń 
czył w Pradze. W latach 1909-1910 stu 
diował w wyższej szkolt1 handlowej w 
Londynie. Odbywał praktykę sądową w 
Pr.adze, Krakowie i Bolzano, następnie 
pracował w krakowskim oddziale Ziwno­
stensk Banka w Jatach 1913--1914. 

~z-Owa ma ~yć warunkiem me?dzownym. Oł>sadzen.ie rdzennie węgierskie~ mil- Illit • 

. In.for~ac1e. o kontrpropozy~iac? cze- 'Sta: Ipolysa1g. przez wojska wę.gi.erskie odby I y I k o 5 1 I ą o r ę z a 
~ki.c~, poo~aw1ony~.h w od~owiedZ'! na .żą ło się w dni1u wczorajszym wśród wspania • 
da?ta rew~dyk~CJI t.erytonalny~h węgier łych manifestacyj ze strony miejscowej, lu-
sk1ch, potw1e~dz1ły się. Jak wiadomo ~e dności. o godz. 12-ej otwarto barierę gna Słabe ....... „1-dokI- ......... ed1 .... ac1-1 
kontrpropozyc!e zo~tały zdecydowam: nicxną i do miasta wkroczyły pierwsze od ..,..-, .a a• ~ 
p~zez delegaqę węgierską odrzucone. Mt działy węgierskie, J>OWitane entu.z:jasty.cz:nie PARYŻ, 13.10. - z Burgos donoszą, głównej kwatery wojsk gen. Franco: Na 
nis~er s.pr~w zagranlczr:ych Kanya o- okrzykami, śpiewem hymnu narodowego i że prasa powstańcza zajmuje jednolicie f1oncie Ebro wojska nasze zajęły kilka 
~wiadi;zył~ z_e c_zekać bę~zie na zadawala-1kwiatami. Całe miasto było bogato trdeko negatywne sfanowisko wobec projektów stanowisi<: w ciągu da.lszego posuwania 
Ją~ą. ?dpowii·edz de.legaCJ1_ c~esko b słowa ... rowane emblematami narodowymi wę.gier- wysuwanych przez poistronnych mediato- się naprzód i zadały wojskom rządowym 
ckieJ do _godz. ~el .rano dnta 13 m. \skimi, zidenią i kwieciem. Gł-Own1a uroczy- rów d<>prowadz.enia do ucrody między re- znaczne straty. Nieprzyjaciel stracił poza 
• t Jak się dohwtadu1ekm'y z. któbł dobrze P

1
e>- stość powitania wojsk odbyła się na placu publikanami i Hiszpanią generała Frainco. 350 zabitymi 139 jeńców i wielką ilość 

tn1o.rmo~anyc Sł czes .1 Jz ~ ge~era ny centralnym, wypełnianym tłumem rozentuz- w sprawie jeanobrzmiących oświadcze- materiału wo}enn·ego. Samoloty nasze 
ptze~z~ctł na owaqę wie. mo orowe jazmowanej ludności, która wznosiła okrzy ni1a1ch dzienniki zależne od rządu w Bur- bombardoiwały lotnisko w San Ja,vier w 
?Y,WIZJe, ~tóre doty~h.czas za1m~wały k~ai ki na <:teść regenta Horthy'ego. gos podkreśfaiją, że między obu władzami prowj.ncji Murcia, gdzie stwierdzono po-
le sud-eck1e. Z drug1e1 strony mformują b 1 • k · .~,J . B · t · · kł d · · ·· L t · t 

t t · · t k · d BUDAPESZT ·13 ·10 S k - d. arce ons ą t naruuOIWą w urgos 1s me- zar w s a zie amm11c11. o me wo naro-
te os a mei nocy w ra cie nara Y ' · · - pea er ra io- · d · k . trkt ś · t r d dowe bombardowało również fabrykę ma-

u regenta Horthy'ego w Budapeszcie za- stacji węgierskiej mówiąc o rozpoczęciu ro- kJetó zasa nttrczy _ont 1b . wia .''P0tglką 0"'.'ły, 
~-Jł ·,.i • t · k · k • . d . d 1 . . ka ry rozs zygmę ~ yc moze y o s1 ą teriałów wojennych w Ba,daJo,na. pa.u y uecyz1e na ury WOJS 0iwe1. owan, zapow1a a, ze e egacia węg1ers . · . 

GIEŁDA W PRADZE NADAL 
ZAMKNIĘTA. 

PRAGA, 13.10. - Giełda pieniężna w 
Pradze pozostaje nadal zamknięta. $tan 
obecny potrwa aż do momentu ostatecz­
nego ustalenia granic Czechosłowacji. 

Olbrzymi stra.ik tragarzy 
- na dworcach londyf1skich 

Nie należy z.aipominać, że układ sił po będzie się nieugięcie domagać natyc'i:lmia- oręza. 
litycznych na Węgrzech jest tego ro.dzaju, stowego przyłączenia węgierskich teryto- KOMUNIKAT „RZĄDOWY". LONDYN, 13. 10. - Dziś wczesnym 

ze delegacja węgierska nie mogłaby wró riów i nie ustąpi również w niczym, czego 
Cić do Budapesztu z nową granicą bez w ostatniej nocie żądała od rz~du cz~>­
Użhorodu i Koszyc i bez decyzji o pfebi- ki.ego. 

ROZKAZ ESKORTOWANIA. 
RZYM, 13.10. - Dywizjon marynar­

ki wojennej otrzymał rozkaz 1esk-0rtowainia 
transportów powracaj~cych ·do Włoch le­
gionistów z Kadyksu do Neapolu. 

STRATY WŁOSKIE W HISZPANII. 
RZYM, 13.10. - Agencja Stefani o-

BARCELONA, 13.10. - Komunikat rankiem przystąpili do strajku tragarze 
ministerstwa obrony podaje: na froncie i kontrolerzy na dworcach londyńskich św. 
armii wschodniej wojska rządowe odzy- Pankracego i Camden, które tak, jak i dwo 
skały wzgórza pod Coll de Lośo. W ci'ą- rzec Euston, należy do towarzystwa Lon­
gu dnia odparto kilka kolejnych ataków. I don Midland and Scotish Railway. Ogółem 
W chwili wydania komunikatu gwałtowne Eczba strajkujących wynosi obecnie 3.400 
walki trwały jeszcze. osób. 

głasza: Od początku ·działań wojennych • • • • 
9 

w Hi~zpa,nii ?o dn. 10_ paździe_rnika rb. l1sł•• z nazw1skam1 pan lłarzg' 
Ks. ·Juliana po ciężkiej grypie 
- wróciła. do zdrowia. -

HAGA, 13. 10. - Prasa holenderska pałacu na wsi w Soestdijku i odbywa już 
-zaprzecza obiegającym w prasie zagrnnicz- przechadzki po pa.rłku. Dowodem zupełne­
nej fałszywym pogłoskom. o rzekomym ~o p~wrotu do zdrowi,~ księżnej . jest. -:­
złym stanie zdrowia ks. Jultany. Według Jak pisze „De Telegraaf -:- fakt, ze. kstęz­
prasy holenderskiej, !ks. Juliana, która - na jest w stałym kontakcie telefonicznym 
jak wiadomo - zapadła na ciężką grypę z zarządem holenderskiego Czerwonego 
podczas uroczystości jubileuszowych matki, Krzyża, którego jest przewod~ic.zącą, i_ ~a­
swej królowej Wirilelminy, powróciła już łatwia w te.n sposób sprawy b1ezące tej in: 
do zupełnego zdrowia, lecz lekarze zalecili stytucji, !która w niedawno n:ini?11ych c?wt 
jej, aby na razie unikała trudów reprezen- Jach międzynarodowego nap1ęc1a rozwmę­
tacyjnych. Księżna znajduje się w swym la bardzo energiczną działalność. 

" 

wfosk1e oddziały ochotnicze pomosły na- ~ · _ " 

stępują_ce straty: 221 oficerów ~ab~ty~h, z o st !I n il nubl••znie o n 1 "Szoa e 
697 oficerów rannych, 2430 leg1omstow U I' lt. :1 I U li • 
zabitych, '8161 legionistów rannych. Do . . . . . 
niewoli dostało się 3 oficerów i 351 legio BE~LIN, 13. _10 .. - Jak. słychac, po-I kresie P?~eJlnowali w1ę_ksze w1kła~y 
nistó. w, zmarło w czasie pełnie. ni a służby szczeg~lne placov:k1 part~ine otrzym~ły oszczędnosc1?we. z kas. Listy tych osob 
278 legionistów. Spośród rannych liczba poleceni; ustalenia ~ai:w1~k ws_zystk1ch zostaną pubhcznte ogłoszone. 
inwa,Jidów i kalek wynosi około 2000 lu- tych, ktorzy w ostatnim mespokoinym o-
dzi. Ogółem formacje włoskie straciły 
12 147 ludzi. 

POżAR W SKŁADZIE AMUNICJI. 
SALAMANKA, 13.10. - Komunikat 

WIELKI DZIEi 11 o G u " 11 A• Włosi roraz astrze i 
- posi(puJą z igdami 

/' RZYM, 13.10. - Ogło,szono tu listę 
profesorów rasy żydowski.ej, wykładają­
cych na wyższych uczelniach w 21 mia­
stach włoskich. Liczba tych ,profesorów 
wynosi 98 osób. Wszyscy oni zostali 
zwolnieni z dniem 16 października rb. 

'ZAKAZ OTWIERANIA SKLEPóW 
ŻYDOWSKICH. 

RZYM, "13.10. - Ministerstwo korpo-­
racji wydało -okólnik zakazujący udzie­
lamia koncesji na zakładanie i otwieranie 
nowych sklepów żydowskich. 

Dolar 5.29112 
Bank Polski notował dziś rano dolary 

po 5.29 i pół, funty szterlingi po 25.25, fr~n 
Gai. Bortnowski w towarzystwie gen. Jur Gorzechowskiego, na trybunie h.OA.Ql'.OW~j, ki sn\rajcarskie 120.65, franki L ancusk1e 

P.Od~T.i& wielkiej ~elil'Jd>: ~rmii ROJwtj w Bpgqg_ijui~ " H . .12, li.r)j :wło.$i~ lł9'. 19 .. 6Q. • f@gment z . defilady pddziałów wojskJl polskiego w Bogumini& 
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Od wtorku 11 do poal1działkz 17 pddaltrnlka r. '­

Radosnym lplewem,, eiuu- DellRI DUrllln PENSJONARKA D~-.:: l'lll'IOZ4 
t.>ojar.d &amwa }.,.1 
nt. 111'.: O, 4. IO, 16, 17 

I Jlleym uśmiechem wiła wu 
w arcywuOłf!j komedii mlłlyczn ej p. t W poso•ld•I roll Har1tcrt łlarub•ł 

""1IF'illMl'EjllQlrr=i'I Jlltdpro1t•J11 Mit••• Jełt Jak .„„.„ li P•pleroH I P• Ą. T. - Następny procrant : K 8 I Ą :f: 1' t i • a lt A I'.'. 
l!::!ll!dJ~l!:dll!dll!::!I Po- .„ •. "dni 11uw„e1nie ... qod&.. „)I ~J„ "'soboty o I• I ••.• llJ l<l>td I 4wltl• u 11odz 12 ... „ ostatni or- y wlecz 
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DZIS PREMIERA! 
w roli Chinki zagubionej 

w dzielnicy międzynarodowej w 
Szanghaju, mówi i śpiewa µo chiń 
sku w filmie p. t. SHIRLEY TEMPLE Pasażerka na gapę 

„KOCłłANE SLONIĄTKO". Nadprogram kolorówka 

. . - , - . . ' . . „ • , • , I I , 

AR 
Kino-rewia 

Kilińskiego 124. 
tram w.: O, 4. 10. US I 17. · 

. ' ' • I ' ' 

li 
DZIS I DNI NASTĘ'.PNYC'HI 

„PRZYOoso4 rwa fiinttD" 11 tum tewjowy p. ~~ ekranie 

u.dział ~lorą! Edward Rej, Hela Sciwiarska, ... AAG li O •-1 A --
W. żw1rskl, Duet Johlson, Irena Wysocka rl „ 
Igo Skorasiński i inni. .W. tQI. gł. Irena Du.nne f Allan Janes. 

. Początek o gqcłz. 6 w sobotę o 4-ej i w niec;!zie lę o godz. 1.ao. 
Uprasza się o przybywame na wcześnleJszeseansy celem uniknięcia natłoku. 

I ,• 

Pose;png fdward 
Stan pll1oillly w Ledzi. 

l.óDZ, 13.10. - Dziś o godz. 9 rano 
temperatura w śródmieściu wynosiła 11 
sto.pni powyżej zera. W ciągu nocy ubie­
głej najnftsza ciepłota wynosiła plus 7 
stopni. Ciśnienie barometryczne wzrosło 
w dalszym ciągu do 758 milimetrów. Po 
pochmurnym i dtdżystym poranku na,stą­
pi stopniowe wypogodzertle. 

Wiatry z kierunków południowych. 

Bezrobotny 'dokOna! ·napadu(g OPOWiadaJ·a k 
- na mieszkanie 1nzynlera. 'I 

RADOMSKO, 13.10. - w ub. tygod- inż. Maksymowicza zgłosił się z Radom- - o zmarlet Zofii Rybickiej? 
rewni 

·' -·-:> 

Zdarzenia I wgpadki· 
(-) 'Wdbec odmowy delegacJl beclibałAtjucki~j 

od~ttpłenła Wurom iery'l0d6w .iamlesźliłyrf:i pne& 
W ęgrówj raęd Wl'8ferski wystosował uhimatum do 
Fragi s terminem do ł· 9 ranb dhl• dtUłejaiego. 

(-) N11- Rud Z1karpa-dtleJ tn'U aleja 1abot1· 
żowa Jll"zedwk1> C:rcc'hom. 

(-} Szef domu Rominowych, •ielkt ~ltzę Cy­
ryl, !marł wczoraj w k1lhiee pr,....atMJ vt Neuilly 
pod Paryiem . 

(-) J11pońe2ycy wysadt1łli 50.tysifdll1 desant 
koło Kantonu1 który llMI pr&eci•t ~•ós 1.munirji 
do armii Czang.Kni.Szeka. 

(~) Ukazał slt dekret Prn7denta Jl. p, o prze.„ 
liczeniu ko tony czeskiej . w zobawl~zaolaf!h publl· 
.Cznych i prywatnych. Przelieta się w !toilUnku 16 tł 
'na 100 koron czeskich. Kórob,a til'!ka prze•taje 
by6 prawn~ środkiem płatłlłceynt po 17 pdd1ler­
nika. 

(-) Sęd Okręgowy W' Tarnowie !!-\&zał na b. 
rę śmierci W1rwrzyńc1 Iwana u zabójstwo swti:<> 
rywala, Józefa Dorucha1 który był ncz~Wwynł kfln. 
lmrenteru. do rękl Wałtril Borullwny, 

(-) Wczoraj wlec1orem na sedl wyJa1dowej 
gdyńskiego St du Okruowego w W ejherowle, po 
trzydniowej roziprawie, skatany 1os.111ł na kart 
śmierci Wilhelm Barto,zyk :z• 11mortłowanie w 
Głodówku Pod Lęm)'cal'ltl, p11włtt ~ot 1d1 Małłon. 
ków Jórefa i Albertyny Zlclonk6w. 

(-) Odmacseni 101tali n11tępuj,cy pracownlr7 
Zakładu Ube~ltt•efi Społ~ych odd~ial w todli: 
dr Trawjński Henryk - złotym Ktzyłem Zasługi, 
mgr Ulmyslr.i SWiłcław, kierownik wkdi lwłacl. 
cze{1 wypadkoW)'t'.h ....... erebtnym Kttyiem Zasługi, 
WJ.c!{taki tug.eniuttt, kłerłlwnlk .ekdl wypłaty lwi1d 
cłieó - arebtt1)'m Ktayłern Zllłłu9ł, CieUlk Ryuard, 
referent osobowo • eo~podarczt - br•aowy.m Krtr 
śem Zasługi, Dm:hnowalia hńa; r~f P.r,rtlka; brtto. 
Wym Krzyfoem Z•dugi. 

niu na mieszkanie inż. Maksymowicza w ska bezrobotny niejaki Tyrek Andrzej, ŁóDt; 13.10, -.. W związku ze stop- Streichówna nie mając możliwości zarobko 1----------------
C-Vieliczce dokona.no zuchwałego napadu preisząc o wstawiennictwo w uzyskaniu nfo\vym powrotem do zdrowia Heleny Wło wania usiłowała eksploatow.ać w ten sp.:>- l p Ż 

.1dyckiego. Oto w godzinach wieczt>r- pracy JJttaconej uprzednio w fabryce ,,Me dartzykowej, ofiary strzałów Elzy Str.ei- sób Włodarczykową. Rybicka, będąc ciele- O ar 
.:/eh do mieszkania zapukał dość przy- faolurgia" w Radomsk~ którego żona In- chówny przy ul. Wólczańskiej 256 odbę· gatką jednego ze związków robotnlczych 

zwoicie ubrany mężczyzna i po sterrory- żyniera przypomniała sobie i wskazała ja dzie się już wkrótce ponowne przesłucha· w fabryce Steinerta, cieszyła się w ciągu 
zowa•niu obecnych w domu, żony int. Ma go sprawcę napadu. W wyniku dochodze nie rannej, ·przebywającej w stpitaLu św. wielu lat zaufaniem I pr.acodawców i ro­
ksymowicza i służącej zażądał wydania nia, policja radomszczańska aresztowała Józi~fa. W czacie wstępnego dochodzenia, botników. Chciała podobno pomóc Wfoda~ 
pieniędzy. Przerażone kobiety widząc. wy Tyrka znajdując w jego mieszkaniu 203 prowadzonego przez władze śledlcze, na- czykowej i starała się 0 pracę dla niej w 
mierzoną lufę rewohyeru oddały znajdu- zł i rewolwer z 45 nabojami. 'Pyrek przy tychmi.ast po stras~nym wypadku, rze::z fabryce. Jako delegatka miała pewne w 
jącą się w domu gotówkę w sumie trzy znał się do popełnionego czynu wyda/ąc prosta, ni<: szczególnie dokładnego od W!J tym kierunku możliwości. Zdaniem rodzi­
stu kilkudziesięciu złotych, które to ban- swego wspólnika, kt~ry miał brać pośred 'Clarczykowej nie można się było dowie- ny Rybickiej, wyrwanie Włodarczykowej 
dyta zabrał i zbiegł w niewiadomym kie ni udział w •napadzie niej. Wiśniewskiego dzieć ze względu na jej dęż:ki stan. Obe.:- ze szponów Streichówny spowodował;> 
runku. Za·wiadomiona poolicja wsz.częła na Wince·ntego z Radomska, którego takte nie mogą wyjść na iaw nowe okol!cznoścl, zemstę ~ej kobiety, widzącej że ofiara _,ię 

w młeazkanlu 

tychmiast energiczne dochodzenie w wy- aresztowano. które mogą St-reichównę, sprawczynię jej wymyka. 
niku czego ustalono, że 28 września do Sledztwo trwa. śmier.ci śp. Rybickiej i ciężkiego zrani,en1a Bliska 1.uż możliwość pono;ne!!O prz~-

ŁóDż, \3.10. - DiisiejszeJ nocy o­
koło godziny 2-ej c~ntrala straty potar­
nej 2aalarmowana to.słała, :t! w domu nr 
10, przy ul. żwirki wybuchł pota•t, w mie 
szkaniu na I piętrze. Na miejsce wypad­
ku przybył IV Oddział, kt6ry prtyst~pił 
do akcji ratowniczej. 01JSzenle trwało o­
koło 40 minut. Jak się okazało ogień pow 
stał w mlesżka1nlu L. Freimarka1 gdzie 

. wskutek nieostrMnego obchodzenia sfę z 
ognlem zajęły się meble, firanki I Inne 

Włodarczykowej, albo odciążyć, albo też " 
n.aodwrót tym więcej obciążyć. słuchania Włodarczyl<owej wyjaśni ostate· 

sprzęty domowe. 
Straty spowodowane pofan•"1 s-ą sto­

sunkowo zrtaczne. • 
ZYCIE PABIANIC. Rodzina Zom Rybickiej w rozmowie z 

Pogrzeb 1oo·let11·e1· \V et e r1 n „ i fa~~~~a~~i~~~;"i~t;~~~~c~apo:efrż;~;;~l~ Il • stosunlców pomiędzy Rybicką a Włodar-
Uu 1! Słniczlce 1owst1nia111cb1wana z honorami w1isk1w1•I· ~i~~;~w~~i,~ł~ ·~~~~ie~0~~""~!~ła~;~~ 

W dniu onegdajszym w godzinach po- teranki wygłosili wiceprezydent 111.iasta Pa· przez St:reich6wnę do nierządu. bowiem 
obiednich c<lbył ,się po2rzeb zmarłe.I przed bia.nic Antoni Szczerkows1ki w imieniu zarzJ} 
lkilku dniami weteranki powstania w rokiU du miejskiego c.~raz w imieniu wojska pułk. 
1863, liczącej blisko sto lat ś. p. z Łukasi~ Bolesławicz. 
wiczów Katarzyny Garbińskiej, stałej miesz- Trumna ze zwłokami kobiety-powstańca 
kanki Pabianic. spt>częła w pols.kiej ziemi, w te.i ziemi, ktarą-

Zmarła, będąc młodą mężatką, wstąpiła tak ulmchała i za która umiała walczyć .IJl~ż­
do operującej na terenach powiatów: łaskie- nie z bohaterskim poświęcenlem. Cześł Jej 
go i siera<izkiego .partii pows1ańczei i brała i chwała niech będzie po wszystkie czasy! 

cznie tło tragicznego wypadku. 

ŁóDZ, 13.10. - Dzień dzisiejszy sta-. się okręgowe kolegia sejmowe, ·cefem do· 
n'Ówi jeden z najważniejszych etapów za- konania wyboru kandydatów na posłów. 
rządzonych wyborów sejmowych. Dzisiaj Zgromadzenie okręgowe nr 15 zbierie 
bowiem o godz. 7-ej wieczorem zbierają się w sali straty ogniowej przy ul. 11 Li· czynny udział z bronią w ręku w walkach ~ 

Moslkalami, wsławiając się między innymi 
zdobyciem rosyjskiego wozu amunicyjnego 
i przyprowadzeniem go do powstańców. W 
walkach tych odniosła ranę crętą głowy od 

CO KRADNĄ? stop.ada 4 pod przewodnictwem komisarza 
Josek Wysocki, zamiesfkały w Pabian»- okręgowego, adw. Antoniego Obuchowi· 

szabli lm:zackiej. 
ś. p. Garbińska po odzyskaniu wolności 

nie starała się o przyznanie jej należnych 
wyróżnień i o,dznaczeń i żyła soibie spokoj~ 
nie przy ul. Limanowskiego 6 jako staruszka 
pełna prQstoty i slkrcmności. O jej udziale w 
pQwstaniu dowiedziała się przed kilku laty 
zupełnie przypadkowo se~cia historyczna 
.nłodzieży szkoilnej Gimnazjum Męskiego im. 
J. śniadeckiego, która przeprowadziła odpo 
wiednie badania i stwierdziła, że to o czym 
staruszka opofWiada w zupełności zgodne 
'est z prawdą. W rezultacie powiadomione o 
lym władze nagrodziły ją Krzyżem Walecz­
nyc~, Krzyżem Niepod~egłości i Krzyżem Za-

ca,ch przy ul. Majdany 5 zameldQwał w ko„ s • k f I b b , kl h cza. Kolegi•um to śkłada się z 129 delega-
misariacie polic,ii, że j~kiś nie.z.nany mu spraw tra1 w a ryce wyro ow sz anyc tów ż wyboru oraz dwóch delegatów t. ca sJkradł na 1ego niekorzysc ze snowalni . 

, · · d ó t ż d po'l zw. „pięćsetek", ł~cznle więc z 131 osób, 
m1eszczące1 się w po w rzu ego Otnt\. f • • • ~ d · k · · · - • 't 

paczki pr_zędzy j<:dwa.bnei v:artośc\ sto zł. Dz1ste1sze pOSle zenae omtSJI IR ieszaneJ. Zgromadzenie okręgowe nr 16 zbierze 
- Hilczerow1 Adamowi, zamieszkałemu się w Sali śpiewaków przy ul. 11 U.stopa 

pr.zy ul. Łąkho"".1ei Rb skrdadzicr10 rower1.P0zŁosta ŁóDt, 13.10. Wczoraj wybuchł ma zobowiązała się sprawę uregulow~ć da 21 pod przew<ldnictwem komisarza o„ 
w1ony na c w1 ę ez ozoru przy u 1cy as· bó kl h J t · d · h t k d W · k K kie' 10 strajk w fabryce wyro w sz anyc . pay zas osowamu uzgo nionyc s awe . kręgowego, yr. Adama oitec iego. O· 1

Pos.zkodowany stratę swą óblicza na 100 S~k?łow przy ul. Senatorskiej 4. Za!.a,·g ORZECZENIE ARBITRA P. WRóBLEW· legium to skład~ się z 122 delegatów .. 
złctych. . , . . . I w1ąze się ż akcją robotników o zawarcie SKIEGO Zgromadzeme okręgowe nr 17 zbter~e 

- Okro1kow1 M1chałow1 z Bychlewa row- umowy zbiorowej. . • . się w sali teatru Geyera pod priewodni-
nież skradziono rower oraz reczkę przycze· \Vczora1 n.:ideszlo do Łodzi orzeczenie . k E 
pioną do roweru wart. 100 zł. Po uzgodnieniu pewnej ctęśd punktów arbitra p. Wróblewskiego w sprawie norm c~wem korpisarza 0 ręgowego, dyr„ uge-

uk,ładu, rozpoczęto bezpośredni,e mkow:a- obslugi maszyn na przędzalni i tkalni au- niusza Hert\a. K<l\eglum t·o składa śtę z t 10 
ZNALEZIONA ZGUBA. 

:;ługt. . Mieszkaniec Pabiank p. Pacholczyk, za-
W pogrzebie wzięły udział poczty sztanr- m!eszkały przy ul. Wojennej 7~a znalazł na 

clarowe wszystkich i terenu miasta związ- uhcy I?ortmonetki;, zawieraj4cą l<illca złotych 
"ców byłych wojskowych, jak Związku Legio- w_ gc;>towce oraz czek na Banl< Luodu1vy w Pa 

nia dotycząc~ ustalenia płac. Robotnicy do tomatycznej Eitinogona. Zw. „Praca" któ(y \delegatów. . 
maga.li się podwyżki płac. żąd.ania robot- od pocwtku reprezentował n.a tym odcinku . Po wyborach kdol~g.:alnykc~. rorpboczyr.:l 

· t· t kt ł d· · W'J · • · . · się okres bezpośre 111e; a CJI wy orct~ mcze rrma pora o:va a o mowni~! - interesy robot111ae 111e Jest zadcwolony z(k . b d • lk · d k d d t J~ 
bee czego postanowiono przystąp1c d•) orzeczenia. Uwzględniło bowiem ono nie tora ę ~ie wa ~ pomłię zy .a~ Y a ~nil 
strajku. całe 50 proc. żądań robotniczych. W zwią· -:-a '.acze1 grupami spo e~znymt 1 or~amz3 nistów, POW-iiików. Związku Strzeleckiego b1an1ca:::h na ~ume zł .. 200. • 

Inwalidów Wojennych Rz. P., Legfonu śląs- . O~oba: ktera .~fr.ubiła portmonetkę, rnoze 
.kiego, Związku Hallerczyków. Harcerzy ma:r.:I się zwrócić oso~1sc1e peri_ wskazanym ad;"C!· 
młodzież szkolna i liczne rz~sze społeczeń„ 5~m, celem odbioru zg11b1onych przedm10-

zku z tym podjęta będzie akcja odwoła·.v- CJami, które ci kandydaci reprezentu1ą: 
ZEBRANIE KOMISJI Mll!SZANEJ. cza. . 

_.._.. __________________________________ ... „ ....... 
stwa miasta .iak rów'hież władze wojskowe,' tow. 
państwowe i samcrządcwe. O:P.rócz tego w. ~A~IANICKI PORĄDNII~ ~i~O\VY·. . 
pogrzebie wzięła udział orkiestra wojslkowa, l Oswrntow.e przy ul. Gdai:isk1e1 ctz.1ś '· d~1 
która nad grobem odegrała Hymn Pc.wsta1l- nast~pnych film p. t. „IndY1Ski grobcrwtec . 
ców. Przemówienia nad mogil<i zmarłej we-

W dn~u dzisie}szym odbędzie się dal­
sze zeb'ranie komisji mieszanej dla przemy 
słu flOńczosznkzego. Na osta'.·nim posiec'·:e 
niu prze.dstawkiele związków zażą.dali do­
płat do stawek dla robotników, zatrudni?­
nych na denkiej przędzy, co spotkało się 

lieftnouenie m1 1oli~i[~ 1owin no ''l Ir w a ł e. ~,~~~~~~pc~~::~~~~::·~.::::·ń ::!~ 
Przemóv1ienie Marszałka Rydza - Smigłego, szych rozmów, tak jak szereg. innych a-~Y.~ 

CIESZYN 13. 9, - Punktem kulminc<:yj- st,pić, Zl'Obił apel swoich sil duchow,.ch, 11weJ 
nvm wczorafszych uroczystości powitania I wiary i woli. 

·kułów, nie objętych orzeczeniem kom1si1 
rozj•emczej. 

LIKWIDACJA ZATARGU. Marszałka Rydza-Smigłego na Zaolziu było Wtedy stwierdził w swej duszy zdrowy in· 
przemówienie Wodza, któr.e poniżej powtai- stynkt narodowy i ~aństwow>:, potrzebJłY każ-
;zamy. demu narodowi i każdemu paustwu, które chce Wczoraj zlihvidowa·no zatarg w ~a'bry-

Jestem naprawdę głę!:>oko wzruszony słowa się utrzymać na powierzchni życia międzynaro ce wyrobów metalowych Zaipfa (Wyso-
mi, które pan wypowiedział. Jestem tak wzru- dowego. Zobaczył, co jest sdrowym ziarnem, a ka 31 ), powstały n.a tle wynagrodzenia za 
Jzony, jak wówczas, gdy słucltałe."11 entuzja- co plewą, co jest kruszcem twardym, a co rli- . , k' d d' ł b 
;n,u głębokiej radości, która szła przez prze· n" która ait ro:r;sypuje Jp.iędzy palcami, posto1 e. Z wiąz '. za wo ow: po 1 ę Y ez po 
itworza Polski w dniu, gdy żołnierz polski po To jest ten wielki zysk poza innymi zyska średnie rokowania, w wymku ktorych fir-
«az pierwszy przekroczył ten most, mł, który naród polski zdobył w tych dnia.eh. I 

Ale }>01la radością, która jest i musi być z ~ończę już moje słowa. Jeszcze raz wypo· 1 ••••••••••••••••l'Er.. 
ratury rzeczy w waszych sl!rcach, napewno wiadam głęboką radcść, że mogę tu staJlłĆ mię • Iii '7 A. Lli 
: '38t i cluma tego, że przetnvalifimy jako twar- dzy wami i chcę jeszcze jedno shrierdzlć: do Ogma "a • V n 
dzi, harrowni Polacy, którzy nie ugięli 11ię, ma tych ostatnich dni, lciedy z Polski rozmawiaNś-
nifestując stale swoją wolę powrotu do Maele my w za,mi, m6wili~my my i wy. MlnęłY te eza Dl pokaz e roln?czo. hand~OWJll. 
1 ::.y i to, że czują si9 Polakami i Polia.kami po-1 sy. Nie ma już formy my i wy, Została ona • 
zostan1t. złamana, skruszona, odrzucona prees, Teraz je z STOŁPCóW donoszą: 

w ty.m pierwszym. dniu, gdy kraj wasz za- eteśmy tylko my, wszyscy zjednoc1eni, my, W Stołpcach odbył się r,ejonowy pokaz 
CZllł przechodzić pod władz.ę Polski, gdy okrzyk wszyscy maj4ey swoim wysiłkiem ł !lwoj4 pra• l dl N · k I · t •t 
•vaszej radości rozległ siQ stohrotJ,lYlll echem cą zrobić Pol1kę potężnii i silną, żeby j4 taką ro niczo „ han owy. a'J0 aza e1 wys ąp• 
llO całej Polsce, każda łza, która płyn~ła po 

1
.oddać pokoleniom nut~pnym". ze swymi zbiorami 5-hektarowy rolnik ży 

wzruszonym policzku waEZym, wywołała podo wicki Jan z Odcedy, gm. stołpecki·ej, który 
hną Izę na bratnim policzku po tamtej stronie . . • na swej ziemi prowadzi wzotową gospo-
Pol••t. ~f" GtOf(Yz~ · dark~. Między innymi dostarczył on dynię 

Poza tym, że wracacie do nas, że przez to ~ której średnica wynosiła 145 cm. Dynia 
staliśmy się silniejsi, naród polski przy sposo- d · 
bno&ći tych wielkich dni odniósł jes:i:cze jedną . , "Zrlf~~~M ważyła 76 kg„ czyli we ług wa•gt przyję-
wielką korzyśe. 1'eraz, jak żołnierz, kiedy do tej na wsi około 5 pudów. 
bitwy idzie, kiedr wie, że za t'.hwilę stanie w 
obliczu niebezpi&_czeństwa, 01l11da 11.-0 broń, 
patrzy, czy karaoin ina nabity - tak samo i na 
ród polski w owych dniach spojrzał po sobie na 
swoj11 broń .mQralnJt rQ~l lli~ iłk ~ PQ· 

~=:f PRZEZJEBIENIU 
'~-.QIYPIE il6VIP POTRZEBNY 

DA Ja m.19, 
ąe.l.adn.itk krawii:_~J<l. Głów,-

• ZYCIE ZGIERZA 
brawu w§1ło·~·złei1 szkolna i rollałniczal 
Z wczorajszych uroczystoścl. 

Społeczeństwo naszego mia9ta żyło pod wraże­
niem rarl<>snej dla wszystkich m-,,„, ysto~l'i, a Az.cze. 
gólnie dla ochotników Legionu Znolz3ńskie!(O -
dzięk<'zynienin publicznego Opn!~tno;ci i.a szezęśli· 
we i bezkrwawe przyłączenie śl1J1k.1 7noh:ańskiego 
do Polski. Uroczy:1tość 'Zgromadził.i 1\·:;zy>tl<.ie or. 
ganizacje począwszy od historyclnych i b. wojsko­
wych poprzez zn]:od:rieiowc, szk<>ły, do ~l'ofocżnych 
i gospodarczych. Najliczniej jednak wv9lępił O· 
chotniczy Legion Zaol~ński, bo Io przecież przede 
wszystkim jego święto. Toteż na apel przed nabo­
żeństwem na Pla-c Piłimdskiego, przy dźw;ękach or. 
kiestry Gimnazjum Kupiedtie~o pod dyrekcją p. 
Busta, wymas~rowało w k3mym &~yku 81 kobiet 
i 4·10 mężczyzn. Była to pn:ewdnio rnł.Hlzież gii;.1. 
nazjalnn tak żeńska juk i męska oroz młodzi robot. 
nicy i młodzie! pozaszkolna. Wnyscy radośni, od­
świętnie udekorowani wr.ttłkaml o barwach nero· 
dowych. O g. 10 organizacje pr7J)'byly do kościoła 
parafialnego na uroczyste nabożei1stwo. Las eztnn· 
darów zajął główną nawę świ(ltynl. Uroczyslę msze 
św. celebrował ka. Walczak, za~ podniosłe kazanie 
pntriotyczne, poświęcone wnłnoki c11wili dziejowej, 
jekq .przeżywamy, wygłosił ks. kn11011ik dr A. Rosi. 
kowski. Pod·:zaa nabożeństwa plcfoi rl'lig;jnc 'pie. 
wali wszyscy zgromadzeni w kościele. Na koniec za­
brzmiało „Te Deum" i potętny hymn „Boże, co! 
Polskę". 

Po naboi:eńatwie znoW'U w'TY~tkie organizacje 
na czele z Legionem pomaszero\1 oly lin Plac Mar­
szałka Piłsudskif'go, gdzie odbyly iię dahze uro· 
rzystości. D0 zebranych przrmówil (l. Jan St..1siak1 

który, juko reprezentant starosty, 11odr.iękował o­
chotnikom za ich &otowo~ć i samorzu,nr, ochotni. 
'l:ze szczylne oddanie się na rozku7.y w obronie gnę­
hi<>nych współbraci Polaków zza Olzy. Okrr.ykiem 
na cześć Najjaśniejszej Rzt'.rzypu&poli1cj, Prezyden. 
ta R. P. i Marszałka, trzykrotni,., podc11W)'conym 
przez zebranych, zakońrzyl awoje pr7.cmówlenie. 

Nast~P.nie P,rz~mówil Rrcir.deu t J., Swiercz1 kt4~ 

ry wspomniał o uroczy.etoići skladani.'ł pruz ochot• 
niL:ów 118 tym s1mym plłl':u priy~ięgi pned kilko· 
ma dniami, kiedy nie my6\ano, ze >prawa tak szc•t­
śliwie zostanie zakończona, lee& gotowano 6ię o­
chotnie na najwlęksae o!lur, było 1ylko pomóe br•· 
dom un Olzy. I chociat heJl be~po!1ed11lego udsla­
łu ochotników ślęsk 1"'6cił do Pol!lki, zalługi i 
chwały ich to nie zmniejsza. Przeżycia zaś i stkola 
patriotyzmu dni oamtni-~ tawsze niech priyjw1e· 
cają ocho,tnlkom i wszyetkim obywat..!om w pni<')' 
o potęiJ'IQ Polskę. 

Pnemówlł wrc.~eHi por. dr .ilt<>Jowski, który w)' 
tl'&ił 11dowolen.it a powodu tak gre1nialnego udzia­
lu młodsidy nkO'lneJ 3 młodaltJłr t• •botl~czej w 
ezerey.Ji lA!gionu, to ~wodzi o jej patrloty:lniie 
1 pll1woll utnie apoględać w pnyszłohć naszej Oj. 
c111ny, skorn budować je b~d• 1.ak ocldani jej o­
btw.atele. 

Na zakońotenle prł3ea Zwi11ku Powstańców 
ŚlQskkli, p. 'l'usłńald J6:tef, odciytdł ro~kaz komen­
dy głównej Legionu Zaobońsklego, ptznywany en­
łltzj.aetycznymf okrz,.kaai •a ndć l'oiskl i armii. 

Po 1ko6cil0nej urll<'zystołei odlł7ła się przed wła 
dzami detllada otbo1rukuw Legl1mu z~o17.llńskiego 
oraz Zwi11tku b. Och1>tników Arinli Po!Ekiej, pro· 
wadzona prlea komendanta Legionu p, Kowalew­
skiego. Ochotników witane okl111krtmi i kwiatami. 

Po 01lm111erowaniu na d:1led1inil'c hinra wer· 
J>unkowego w••>*7 •dtotncy •tnv111uh oclpowit• 
dnie 1dwiadc1enle o norym wstt11ieniu 1io Lrgionu 
Zaolza6~kiego. 

Tak minęła redo 
ł::lc. 

uroc1yst·1e6 w naszym mie. 

NOWI' KOMENDANT STIUtv POtARNEJ. 
Na miejsce inż. Malinowskiego, który opuidł 

nasze miasto, 10ttał wybrany komendnntem Zgier· 
skiej Ochotnic1«1J Straiy Poiamej dotychctuowy 
i11.atw.c:a ko1Pend1~t• i.ni. J. Krzemiń&ki 
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r::: SPORT -::;I 
75-lecie ligi angielskieJ 
uświetni mecz z Kontynentem 

W sobole początek, a w niedziele f inalJ 
Polscy koszykarze na turnieju w Berlinie. „ 

Jak już donosiliśmy, w dniach 22 i 23 
bm. w berlińskim Pałacu Sportowym ro­
zegra•ny zostanie międzynarodowy turniej 
koszykówki, w którym udział wezmą repre 
zentacyjne drużyny Anglii, Francji, Włoch 
Polski, Łotwy i Niemiec. 

Grupa b - Włochy1 Polskę i Niemcy. 
W sobotę drużyna po.Iska rozegra więc 

dwa spotkania z Włochami i Niemcami. 
W niedzielę odbędą się rozgrywki fina 

łowe według następującego systemu: 
O 5-te i 6-te miejsce wakzyć będą qru 

żyny, które zajęły trzecie miejsce w obu 
grupach. Tego s:a•meg-0 dnia., kiedy nasza repre­

zentacja piłkarska spotka się z Norwegią 
(23 bm.) w Warsza.wie, w Amsterdam.le 
odbędzie się ostatni trening reprezentacji 
Europy, a w trzy dni póiniej w Londynie 
wielki mecz Anglia - Kontynent. 

Rokrocznie zapra•szają do siebie Angli­
cy drużyny państwowe i do tyich spotkań 
przykładafą wielką w.agę. Austriacy, Wło­
si, Niemcy, Węgrzy i Czesi dostąpili w o­
statnich latach tego zasz.czytu. W tym ro­
ku przeciwnikiem Anglii będą.... właśnie 
No1rwegowie, któryca ujrzymy w Warsza,_ 
wie. Pojadą oni do .AngJi.i w listopadzie i 
rozegrają mecz 9 listopada w Newcastle. 

Ale daleko ważniejsze znaczenie przy­
kłada opinia sportowa.i Albionu do meczu, 
który dochodzi wreszcie do skutku, meczu 
odkładanego z roku xa rok - Anglia -
Kontynent w dniu 26 bm. w Londynie. 
Mecz ten uświetni 75 rok istnienia ligi an­
gielskiej. 

Zainteresowanie 11im jest szalone. Na­
pływa•ją dziesiątki zgł()szeń na bilety, pra­
sa angielska poświęca wiele miejsca wia­
domościom z Kontynentu, co dotąd nale­
żało do rzadkośei, pe raz pierwszy bodaj 
Anglicy nie są pew1i zwycięstwa. 

Mecz rozegrany b~dzie na boisku Arse 
nalu. Skład angielski po niedzielnej poraż­
ce kh z Walią 0:2 ulegnie prawdopodob­
nie poważniejszym zmianom. W każdym 
razie ustawiony bedzie pod kątem widze­
nia koni·ecznego zwycięstwai nad piłkarza­
mi Kont}"11entu. 

Stokroć trudai.ejsze zadanie ma komi­
sja wyłoniona przez rIFA dla ustalenia 
sk\adu Europy. Wybrać jedenastkę z gra 
czy rozsia•nych p~ różnych krajach i ze SOI 

Ją niezgranych nie 11.alcży do rzeczy łat­
twych. Ostateczny wybór dwu teamów na 
mecz treningowy w Amsterdamie 23 bm. 
nastąpi w ty<:h dniach. 

Nie wiadomo tło tej chwili, czy będą 
mogli grać Czesi i czy w ogóle ostatnio 
trenowali. Przewidywani do re.prezentacji 
napastnicy wtos·cy chorowali. Na szczęście 
Vi0tla okazał się zdolay do gry. Z Wili-

16SO DLA PZL 
„9:1mta1i 8:. 6 dla Oke.:t~. 

\ Rozegrany w ub. niedzielę mecz bo 
k:S'erski o drużynowe mistrzostwo Warsza 
wy kl. A. Okęcie - PZL, zakończony zwy 
cięstwem Okęcia 8:6, zweryfikowany zo­
stał przez zarząd :WOZB jako walkower 
dla drużyny PZL 16:0. Decyzia ta nastąpi 
la na skutek opóźnienia meczu powyższe­
go przez Okęcie, które było gospoda•rzem 
spotania. 

Nadt-0 Okęcie ukarane zostało maksy 
malną grzywną w wysokości 15 zł. 

Grzywną w wysokości 14 z~ ukarana 
została również Polonia, organizator me­
czu Polonia - CWS ubiegłej niedzieli, któ 
ra również z własnej winy opóźniła spot­
kanie. 

Po weryfikacji meczu Okęcie - PZL 
tabela drużynowych mistrzostw Warsza­
wy kl. A przedstawia się jak następuje: 
. 1) Polonia 2 gry pkt. 4:0, 20: 12 st. 
'Valk., 2) PZL 2, 2:2, 24:8, 3) Makabi 2, 
2:2, 16:16, 4) CWS 2, 2:2, 15:17, 5) Cze 
chowice 2, 1:3. 15:17„ 6) Okęcie 2, 1 :3, 
8:24. 

mowski.ego ostatecznie zrezygno.wano. Na 
pewno mecz w Kamienicy, miał tu decydu 
jące znaczenie. 

. J.ako pewni kandydaci wymieniani są: 

W sobotę, 22 bm. odbędą się mecze 
eliminacyjne. Drużyny podzielone zostaną 
na dwie grupy. W każdej grupie drui,Y'ny 
walczą każda z każdą. 

Gru,pa a - obejmuje Anglię, Fraincję 
i Łotwę. . 

O 3-cie i 4-te miejsce - drużyny skla 
syfikowane na 2-gim miejscu w grupach. 

Wreszcie o lsze i 2gie miejsce stoczą 
mecz drużyny zwycięski.e o·bu grup. Ohv1eri (Włochy), - bramkarz; Min.elli 

(Szwecja), Rava (Włochy), Daucik <Cze 
cho1słowacja), - obreńcy; Kopecky (Cze- A h t I I • 
chosł~wacja), ~upfer i .Kitzinger (N), - C ' e p any regu acy1ne en~ 
boczni pomocnicy; Nazir (Czech.), i An- - - -
dreolo (Włochy), - jr. Pomoc - Aston Korty "7 niebezp1eczenst'1Vte „ 
(Fr.), prawe skrzydło, Braiine (Bel.), dr . . 
Sarossi, Zseng.eller (Węg.), łącznicy Pio.Ja ~ Zw1ązk.u z przeprowad~on.rm1 p~a-
C.Wł.), środek, jako jedyny kandydat ij nan:i1 regula~yJnymt w Krakowie .1 rozw1ą­
Brustadt (Norw.) - lewe skrzydło też je zaniem okohcy parku krakowskiego, gro 
dyny kandydat. · zi likwidacja kortów tenisowych na·jwięk-

sowego w okrę~u krakowskim a mianowi­
cie AZS. 

szego i naj6ardziej .żywotnego klubu teni-

Korty AZS mieszczące się na terenie 
parku krakowskiego mają ulec zasypaniu 
w ciągu naijbliższego roku. 

Sztormy zatrzymały ,,Pannę wodną" 
Powrót jachtu spoclziewaay jest w b. tygocłniu 

Wedie krążących pogłosek sekcja teni 
sowa AZS zamierza stowarzyszyć się z 
sekcją tenisową Cracovii, która dys,ponuje 
obecnie 6-ma kortami. 

Tegorczny sezoa żeglarski w Gdyni za 
ko,ńczony zostanie powrotem do portu 

f alszuwa poe101ka 
- o IDt:lc kandgdafów 

Ogło·szona ostatnio w prasie europej­
ski.ej lista kandyda.tów do reprezentacji 
Kontynentu przeciwko Anglii~ na której 
to liście widnieją nazwiska Madejskiego i 
Wilirnowskiego, jest fałszywa. Wiceprezes 
FIPA oświadczył nam, te dotychczas 
skład Kontynentu nie jest zestawio111y. 

FIF A ogłosi wkrótce Jistę najlepszyich 
25 graczy europejskich, z których dopiero 
po meczu treningowym w Amsterdamie 
zestawiony zostaxie skład Kontynentu. , 

Fui:ja powyższa mogłaby. oczywiście 
dotyczyć tylko członków seniorów krakow 

gdyńskiego jachtu A.Z.M. z Gdańska - skiego AZS, gdyż w myśl swego orga.niza 
„Panna Wodna", który zna•jduje się je- cyjnego AZS-y muszą tworzyć oddzielne 
sz<:ze na Bałtyku z załogą złożoną z człon sekcje wyłącznie dla młodzieży akademi­
kiń A.Z.M. Członkinie załogi ukończyły u ckiej. 
przednio obóz żeglarski w Jastarni • 

Jacht powyższy odwiedził szereg por- Zr"i·e sportowe Zg„ierza 
tów szwedzkich, m. in. Visby Bornholm, ' 
Oskar:sham i K·a·lmar. ' DRUżYŃA „BORUTY'' MISTRZEM. 

„Panna Wodna" miała powrócić do Lekkoatletyczne mistrzostwa Zgierza. 
Gdyni w ostatnich dniach września, J"ed- Wczoraj po południu na Miejskim Stadionie 

Sportowym odbyły się mistrzostwa lekkoatlety 
nak silne sztormy z kierunków południo- . czne. O tytuł mistrza naszego miasta, zorgani· 
wych .zmusiły ją do zatrzymania się w ma zowane przez Miejski Komitet Wf' I PW z u­
łym porcie Sandvickelł na połudnłowytn działem 4 drużyn: KS Boruta, KS. Gimnazjum, 

I Ol d KS PrzWiylowianka i OMP. 
cyp u wyspy an · Z powodu niepomyślnej Dogody zaintereso-

Powrót „Panny Wódnej" oo Gdyni spo wani~ zawodami ze strony publiczności małe. 
'dziewany jest jeszcze w bieżącym tygod- Przybyli tytko miłośnicy sportu i sympaty>ey 
niu. drużyn. 

l(ywalizacJa o tytuł mistrza powstała tylko 
miedzy Borutą, a K',ubem SportoWYm Gimna· 

Dz~wna ~IDD~v<la ,.Slaska•ri Warszawa - Hamburg 
chciał Garbami oddac punkty walkowerem. Ciekawe spotkanie bokserskie 

zjum. Pozostałe drużyny miały mały wpływ lll 
wynik mec:w. 

Oto wYnikl poszczególnych konkurencji: 

śląsk świętochłowicki, który definityw­
nie odpadł już w rozgrywkach do Ligi pań 
stwowej, zwrócił się do Garbarni krakow­
skiej z propozycją, że zrezygnuje z nie­
dzielnego meczu, który ma być rozegra:ny 
w Krakowie. 

Garbar.nia nie z~odziła się na tą propo 
zycję i domagała się bezwzględnego przy 
jazdu .drlłż.yny śląska w .dniu 16 bm. świ~ 
tochł-0wiczanie są zmus~eni jechać do gm 
du podwawelskiego. Skład śląska na ten 
mecz będzie nast.: Stroba, S_eifert, Kowa­
liński, Michna, Bryła 11, Walu>ś, Niechcioł, 
Kulawik, God, Cebula i Michalski. 

NA]LEPS\ DŁUGODYS'TANSOWCY 
śWIATA. 

Historia rekordu świata w biegu na 10 
km rejestruje następujące nazwiska w ko 
lejności, jaką podajemy niżej: 

Rok 1912 - Kolekmainen (Finl.) -
31 :20,8 min., r. 1911 - Bouin (Franca) 
- 30:58,8 min., r. 1~21 - Nurmi (Fint.) 
- 30:40,2 min„ r. 19!1 - Ritola (Fin!)., 
30:35,4 min., r. 1924 - Ritola - 30:23,2 
min., r. 1924 - Nurmi 30:06,2 min., rok 
1937 - Salminen (Fin!.) 30:05,6, r. 1938 
- Maeki (Fin!.) 30:02 min. . 

Dotychczac 21 biegaczy uzyskało na 
powyższym dystansie wynik poniżej 31 

Za.rząd Warsz: Okr. Zw. Bokserskiego 
zaakceptował definitywnie wyja.zd bokser­
skiej reprezentacji Warszawy do Hambur­
ga na dzień 16 listo.pad'a br., celem roze­
grania rewa.nżowego spotkania z drużyną 
Hamburga. · · 

Niemcy proponewali, aby bokserzy 
..yarszawscy_ roJ:egrali 'tlact to mecz w Kolo 
riii. Zarząd _WOZB nie zgo.P.ził się na tę 
propo.zycję,, gdyt w dniu 13 listo,pac:l,a od. 
będzie się spotkanie Polska - ,Niemcy we 
Wrocławiu, przy. tym w reprezenfa.cji Pol 
ski wezmą udział pięściarze stołeczni. 

ROBOTNIK LóDZKI DLA RODZIN 

pa poległych powstańcach Zaolzańskich. 
RoJ,rntnicy, m'"jst?owie i urzędnicy wydziału 

tkackiego f-my L. Geyer zlożyli kwotę złotych 
1290,20 na ręce Zarządu Związku Powstańców 
śląskich z przeznaczeniem zebranej kwoty na 
rzecz rodzin po poległych powstańcach Zaol­
zańskich. 

Z POLSKIEGO TOWARZYSTW A KRAJO­
Z:t'f,A W CZEGO. 

Dnia 4 bm. o godz. 20.ej w lokalu Towarzystwa 
(Al. Kościu;zki 17) p~stor Karol Kotula wygłosi 
odczyt nt. „ślęsk Zaolzańóki ( kraj i ludzie)". -­
W stęp wolny dla członków i wprowadzonych gości. 

min. Wśród nazwisk tych na honorowym KINO _ REWJA „J A R" 
4-tym miejscu widnieje imię Kusocińskie- Kilińtkiego 124. 

go z czasem 30: 11,4. I Wczorajsza premiera rewii p.t. „Przygoda w 

Bieg 100 mtr. 
1) Poliński Boruta 11,5 sek. 
2) Pietraisik Przybytowianka 11.9 sek 

· 3) Kuźmiński KS Gimnazjum. 
Bieg 200 mtr. 

1) Polif1ski B. 23.6 sek. 
4) Paszkowski O. 25.6 sek. 
3) Kabat B. 26 sek. 

Sli:ok wzwyt. 
1) Kuźmiński Oimn. 1.57 m. 
2) Malinowski Oimn. 1.50 m. 

Tł 3.) Kaczmarek OMP. 1.40 m. 
~ZU! ..oszc.zepem. . 
ł ,\)1 D(}bowskl mmn. 46.SO m. 

2) Dudka Boruta 44.53 m. 
3) Kubik Boruta 39.98 m. 

Rzu~ dyskiem. 
· 1) Wyrzykowski, Boruta 36.50 m. 

2) Szałowski Gimnazjum 34.75 m. 
3) Borowiecki L. Bol"tlta 28.70 m. 

Bieg 800 mtr. 
1) Tomczak I3orutn 2.15 
2) Swiątczak Gimn. 2.17.5. 

. 3) Smiechura OMP. 2.21.9. 
Bieg 1500 mtr 

I) Frątczak Boruta 4.51.4. 
2) Rai O:mnazlum 4.58.2. 
3) Zapart Boruta '-:-· , 

Skok w dal. 
1) Poliński Boruta 5.75 m. 
2) Zagórski Gimn. 5.69 m. 
3) Kuźmiński 5.56 m. 

Rzu~ kulą. . 
l) Borowiecki Bor. 1?.53 m. 
2) Wyrzykowski Bor. 12.02 m. 
3) Szałowski Gimn. 11.97. 

Sztafeta olimpijska. 
1) KS. Boruta w czasie 3.44. 
2) KS. Gimnar.;um w C7.~s!e 4. 1~. 
::i) PrzvbYtowianka 4.49.6. I O.M.P. 

Sport · w kilku słowach. 
górach" z Edwardem Rejem na czele zespołu 
wypadła okazale. Barwne deko'l'acje, efektowne 
kostiumy, dopełniają;· c;i.łości. Na ekranie dosko 
naly film p.t. „Magnolia", 

W ogó'·nei nunktacii Boruta u7v~kała 166 
nunktów i tvtul mi~trza z~;erza. Koto S11ort. 
Gimna7-iu.m im. St. Stas?ic'a w Z!!ierzu 11R pun 
iktów. Przybyłnwianka 27 punktów. OMP 20 
rnnkt0w. - T(i~rown: kiem 7;iwo<lńw by! i1'­
stmktor Miejsk, Komitetu WF. i PW. p . . Lub· 

Protektorat nad mistrzostwami zapaśni 
crymi Polski w stylu wolno - amerykań­
skim, które odbędą się w ciągu niedzieli 
w lodzi, przyjęH prezydent miasta p. Mi­
kolai Godlewski or:iz kierownik Okręgo­
wego Urzędu WF i PW płk Kurek. 

Łódź reprezer:?tować będą następujący 
za wodnicy: w wadze koguciej: Łazarski 
(IKP) i Rybak (Wirna), w piórkowej: 
Kulesza (\KP) i Kawał Cz. (Wima), w 
Jclkkiej: Domać1ski (Wima) i Kawał Wł. 
(Wima), w półśredniej: Kauc (IKP) i 
Harylak (IKP; w średniej: Hinc (Wima) i 
Tomczyk (JKP); w półciężkiej: Dąbrow­
ski (IKP) i Ture~ (lKP) i w ciężkiej Ja­
kubowski (IKP) i ewent. Cymer (Wima). 
Mistrzostwa rozegral\e zostaną w sali poi 

• sikiej YMCA przy ul. Traugutta 3a. O go­
dzinie 9 rano rozpocznie się badanie lekar­
skie i ważenie zawodników, po czym po 
rozloso· aniu par, walki rozpoczną się o 
godzinie 10-ej rano. 

Na meczu bokserskim o rnistrzosbvo Ida 
sy B. Geyer Il - Sokół, który odbędzie 
się w sobotę o godzinie 16,30 w sali Geyc­
ra, odbędą się walki następujących ?a~: 
waga musza: Mila (G) - W.al, kogucia: 
Gaduła (G) - Stolecki, piórkowa: Dolata 
(G) - Kaczmarek, lekka: Lange (G) -
Pietraszewski, półśredni.a: Kulibabka (G) 
- Muszyński, średnia: Mirowski (C)' -
Niewadził, półciężka: Jaskuła (O) - Dybi­
ias i ciężka: Zimiński (G) - Piaseczny. 

Naiciekawiei zaE,QWi.e.Qai'l si~ wąlki w 

wagach piórkowej, półśredniej, średniej i 
,półciężkiej. 

Liczba klubów pływackich w okręgu 
łódzkim uległa zwiększeniu, gdyż przed 
paru dniami zgłosił akces do Łódzki!!go 
Okręgowego Związku Pływackiego Poli­
cyjny Klub Sportowy z Piotrkowa. 

- Walne zebranie Łódzkiego Okręgo­
wego Związku Pływa·ckiego odbędzie się 
w pierwszych dniach grudnia. 

W związku z międzypaństwowym me­
czem bokserskim Niemcy - Polska w dniu 
13 listopada w połowie p·aździernika zost:i­
nie uruchomiony w Warszawie trenl·ngowy 
obóz przygotowawczy 1rnszych reprezentan 
tów. Na obóz ten wyjedzie z Łodzi dosko­
n.ały pięściarz łódzki - Pisarski, który , c­
prezentować będzie barwy Polski w wadze 
średniej. 

- Mecze piłkarskie o mistrzostwo łó 
dzkiej klasy A, B i C będą trwały w tym 
roku do czasu, aż pogody zezwolą. 

- Zna.ny łódzki :sc;dzia ligowy p. Lan­
ge, będzie pełnił M meczu Polska - Nor 
wegia funkcję sędziego liniowego. 

Statkiem „Batory" od· 
jechała w środę do Nowego Jorku Stanisława 
Walasiewiezówna, po kilkumiesięcznym poby­
cie w kraju. 

Szczegóły w ogłoszeniach i afiszach. 
' '• 

nau. 

Uczesłnic1 w.ielkiei letu lei a~ ć i i pre m; o -we i 
L&U otrzymają nagrody„ -

Wielka Letnia Akcja Premiowa Po'.:kie 
go Radia zorganizowana pod hasłem mo­
toryzacji i radiofonizacji kraju - zost1ła 
definitywnie zakończona w d:' . 1.10 r.b. Mi­
mo, że w okresie trwania jej t.j. od 1.4. do 
1.10 znacz.na część r.adiosluchaczy z powo­
du waka·cyj nie korzystała z radia - jed­
nak zainteresowanie Akcją Letnią było b::ir­
dzo znaczne. O popularności tej Akcji świJd 
czą liczne odpowiedzi, umieszczone na ku­
ponach „Anteny'! i skierowane do Pc'. ::lde­
go Radia. Do dn. 4.10. odpowiedzi tych 
wpłynęło ponad 150,000, co jest dostatecz­
nym dowodem wziętości Akcji Letniej 
wśród szerokich rzesz radiosłuchaczy. 

których odp.owiedzi wskazują na sygnał roz 
głośni, mający najwięcej głosów. Szczęśli­
wi zdobywcy nagród powi.adomieni ~ost:1-
ną listownie, jak również przez mikrofon 
i prasę. 

TEATR POLSKI, CEGIELNIANA 27. 

D~ii w czwartek oru: w •obotę o godz. 4.eJ po 
poł, dana hęd-zie dla młodzieży tcz"kolriej imponujq 
ca sztuka Edmunda Rostand:i „Cyrano de BergerBtC" 
w reży.serij dyr. Karola Borowskiego, a w wybor­
r.ym wykonaniu Władysława Krasnowieckiego, Wi­
lińskiej, Dejunowicza, Hańczy i innych. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś w awartek i w piętek o godz. 8,15 wiecz. 

mocna sztuka K. H. Rostworowskiego „Przeprowadz 
ka" z udziałem Gosławskiej, PluGińskieJ, Życzkow. 
skiej, Amoldta, Plucińskiego, Mrozińskiego, Urbrui 
skiego, Winnwera i reży&era sztuki Br. Dtbrowskie 
go. 

TRZY GWIAZDY BALETU W TEATRZE 
POLSKIM. 

Juz w najbliższych <lniach odbędzie się w Te. 
atrze P-0lskim festival tanecz•y i udziałem trzech 
znakomitych gwiazd baletu: Ziuty Buczyńskiej, 
Janiny Leitzkówny i Sabiny Szatkowskiej. _ 

Tradycyjnym zwyczajem przyjęła na statku 
żagnających ją dziennikarzy, którym oświad­
czyła, że z tegorocznyeh swoich wyników jest 
bardzo zadowolona, eraz zapowiedziała swój 
przyjazd do Polski w curw.::u przyszłego roku 
na spor.towe igrzyska pelonii zagranicznej. 

Do znacznej liczby nade~łanych odpo­
wiedzi przyczynił się zarówno wdzięczny 
temat akcji, t.j. określenie który z sygnałów 
rozg~ośni Polskiego Radia jest najbardziej 
melodyjny, a przede wszystkim - liczne 
cenne nagrody, przeznaczone dla jej uczest­
ników. Przypominamy, że nagród tych jest 
około 400, z których jako cenniejsze wyli­
czyć : . .ależy dwa nowoczesne samochody, 
pięć motocykli, garaż składany, kajak z m0 
torkiem, luksusowe odbiorniki radiowe 
i szereg innych. Cenne te premie r: zloso­

. . wane będ,ą P.Ośród tych ucze~tników A!k-:jiL 
Szczegóły tej wielkiej imprezy arty5tycmej 

w d_!!i<tch najblii;s11r.ch ·- . 

6tr. 5 . 

• Zycie ekono-.1„ae 
BAWEŁNA. , u J~ 

Notowani-a z dnia 12 pa.iclzif!rnika. I 11 
W dniu 12 bm. cleldy w LS.A. r.łeceyD11e • 

powodu „Dnią Kolumba". 
LIVERPOOL: . loco 5.11, p11~d~iern.lk 4 77. li· 

etopad 4.77, gTud-zień 4.77, ttyczei1 4.iS. luty •PS. 
marzec 4.79, kwiecień 4.79, n1aj 4.i?, cztrwioc 4.781 
lipiec 4.78, sierpień 4.76, wrDe3icń .t.75 

Egip5ka (Sakell.): loco 8.03 
Upper: loco M9, paidi1ernik 6.31, liatop11d 6.31 

styczeń 6.30, 111arzec 6.32, mai 6.34, lipiec 6.35, wrze 
sień 6.35 

:BREMA: looo 10.24, grudłlień fl.'i~, fłY.-6 ~.82, 
marzec 9.87, maj 9.88, lipiec 9.93' .„, , _; 

••••••, lłewtzw 1 akele 
PAPIERY PA~STWOWE - COKOLWIEK MOC­

NIEJSL:E. 
Zainteresowanie papierami r·ańslWOW}'mi b)'ło 

mniejeie, kursy jednak: k1z·.ahowaly sit pnewdałe 
zwyżkowo. 

Z grupy premiówek 4-p•oe. Poł. Dlllarowa po4• 
niosła sio o 25 groszy, 3.prQe. Poi. ltJwutycyJn.a 
1 emisji o 62 grosze, a 2 emisji e 50 grouy na n:tu. 
ce, serie za6 l omhj.i obieoi;aly po c:oni• ustalo~j. 

W grupie innych papier?w państwowych wyrói. 
nila sio 4 j pół proc. Poi. W ew:i~tr:ma, ~t~ra po• 
nio6ła strat~ kureowQ w wysuk.o!ci O.SO procent. 

Wl~KSZE ZAINTERESOWANIE PRYW ATNOO 
PAPIERAMI LOKACYJNnu. 

Kursy list6w zastawnych kszt11łtow:,ły eio -4;0. 

kolwiek mocniej, awyżki jeclnak były ttosunkewo · 
nieznacmie. Og_ółem unotow&no w ofli:junych tr•l\ł 
ekcjadi tześć gatunków p~pitrów. . 

W grupie stołecznej ałabsu były jedynie • j pół 
procentowe Ziemskie w War:zawie, które straciły 
0.25 proc. 5.proc. m. Warszawy dawno oraz 193.6 r. 
zytkały po O.SO proc., a 1933 r. - 0.!5 proee1Jł, 

W grupie prowfoejonalnej z•kupywano dwa Jł• 
tunki papier6w, z których a-proc. Jn. t:·.i:t1etochqwy 
1933 r. podn.iMły eip o 0.25 proc., a S.;,roc. m. Ło-­
d2)i 1933 J', zakończyły zeł,rauio cursem c. 0.2~ proe, 
podW)'Ższonym. 

PAPIEflY PROCENTOWE. 
Poz. lnwettycyjna l emisji 84.IJI), 1 emisji serie 

92.50, 2 emisji 84.50, Dolarowa 3 serii 43.00, Kon• 
solidacyjn.a 1936 r. 66.50, Pań,;tw. Wewn. 1937 65.50, 
7% L. Z. 1'1i11twowe10 Danku Uolne10 83.25 
8% L. Z. Palutw•wec• lanku ltolne10 94.00 
'1% L. Z. Danku Go.. l.tajowe10 Z-t em. 93.25 
8% L. Z. Banku Co.. X:rajowe10 I 0111iajl 94.00 
7% Obi. Kom. .l3111lni Goap. Kr11J. 1-1 em. BUS 
8% Obi. Kom. Danb Gup. Kraj. 1 emisji 94.90 
5%% L. Z. Banu Ga„. Krajow. I emisji 81.00 
5%% .L. Z. Banku Gt1p. i:rajow, 2-7 em. 81.00 
5%% Ohl. Kom. Baaku Gtsp. Kraj. 1 entisjl BI.OO 
5%% Obi. Kom. n. G••· u. 2-3 I 3N em. 81 .. 00 
5%% Obi. Kom, Banku Gosp. KraJ. ł ein. 81.0D 
Ziemskie w W•N:r.mwie 192.S r. (gwar,) wartość k• 
ponu 73.29, Ziemskie w War~z:iwie 5 ef'rii 63.50, 
m. Warszawy doWtDe 78.00, l:J,J3 r. 74.50 {drobne), 
1936 r. 71.50, m. Czoetochowy 1?33 r. G4 OO, m. Lo. 
dii 1933 r. 66.13 

AKCJE - COKOLWIĘI; MOCNIEJSZE. 
Przedmiotem transakcyj oficjaln:rch było &i~ 

deru gatunków papierów dywidendowym. N11trój 
panował niejednolity z odcieniem moC"nięjuyrn. 

Akcje Banku Pohkiego utrzymały •lt na usta• 
!onym poziomie. 

Bank Pol&ki 126.00, Cukier 38.00, \Vegiel 36.001 

Lilpop 90.00, Ostrowiec 6. B 6ł.SO, Stwrachowke . 
44.50, Żyrardów 60.00 

GIELDA ZBOZOW A. 
WARSZAWA, 13.10. - Urzędowa ~eduła giełd11 { 

zboiowo • towarowej 'u 100 l::', za towar standar., 
łowy lub średniej jakoiei. parytet (fa gon W arua. 
wa, " handlu hurtowym priy dostawie bleiteeJ1 

Pszenica czerwona szkli&ta 22.25 - 22.75, jcdo.,. 
lita 21.00 - 21.50, zbierana 20.50 - 21.00, iyto 1 st. 
14.75 - 15.25, męka pu:enna gat. I wyc. 30.proe, 
39.50 - 42.50, so.proe. 36.00 - 39.00, mtke żytni• 
gal. I 50-proc. 25 .25 - 26.00, 65-nror. 23.50 - :: · 
mvkn razowa 9:1.proc. 19.00 - 19.50 

POZNAI(J, 13. IO. ~ Urzędowa ceduła giddy 
zbożowo - towerowt'j w Poznaniu. 

Ceny orientacyjne1 t>•zenica 19.25 .... 19.75, iYł• 
14.00 - 14.50, n111ka pszenna gat. I wyc. 30-proe. 
37.25 - 39.25, SO.proc. 34.50 - 37.00, młkl żytnia 
gal. I 50-proc. 25.25 - 26.50, 6S.proc. 23.00 - 24.fiO. 

0DJJlZD JllJTODIJSÓW 
lWElD •oPIOTRKOWAi5ULEJOWI 
Z dworca przy u\ Wólczańskiej Z3214 od~hodz:• 
o &odz. 6.IO, 7.30. i.30, 9.30, I I.OO. 13.00. 15.00. 

16.30, 18.00, 19.00, 20.00 I 21.00. 
Dogodne. oolaczenia do Krakowa I Katowic. 

Co nas po pracy rozweseli? 
CASINO:~ Przygody Tomka Sawyera. 
CORSO. -- Za cudze winy. 
.EUROPA. - Złotowłosa. 
GRAND KINO: - I. Sląsk Zaolz<.11ski 

: wraca do Macierzy; II. Paweł i Gaweł. 
. JAR. - Przygoda w górach. Na ekranie 
Magnolia. 

JAR:·- Na scenie: Złota jesień; na ekri: 
nie: Mali bohaterowie. 

METRO: - Pasażerka na gapę. 
MIMOZA: - Pensjonarka. 
Oś·WIATOWY. - I. Uśmiech i łzy Wit. 

dnia. II. Mały gentleman. 
PALACE: - Córka znachora. 
PRZEDWIOśNIE: - Więzień królew-

ski. 
RIALTO - Paryżanka. 
RAKIET. - ósma żona Sinobrodego. 
SŁOŃCE. - I. Uśmiech i łzy Wiednia. 

II. Mały gentleman. 
STYLOWY: - Piętnastolatka. 
TON: - W cztery oczy. 
ZACHĘTA: - Znachor. 

Jutro na obiad: 
Zupa kartoflana ze śmietaną, szpi.nak z 

sadzonymi jajami, leniwe pierożki z serem. 

WINSZUJEMY 
Jutro. Kalikstowi. 

Wschód słońca 5.58. 
Za·chód słońca 16.46 
Długość dnia 10.48. 
Ubyło dnia 5.2~ ... 
Tctzień ~2,. ~ -



„E CHO" 

Panie z towarzystwa 

M JĄ ZA' o·użo WOLNE60 CZASU. 
Ręce w rękawiczkach 

IC&OPOT~ PliZW „OWITAlllU • -
Nuda pcha w objc;cia zlgch nalodów 

. P~ni~ i panowie noszą. obecnie. ręka-1 i długo trwa i nie wygląda bardzo pięknie. 
w1czk1 me tylko rodczas zimy, ale I pod- Prz_y spotkaniu panj z panem, ani jedna a.ni 
czas lat.a, choć nie zawsze na rękacl.1, ~łe druga strona rękawiczki nie zdejmuje. Je­
tak ~obie n?nszala.nclko w ręce. Totez kie- żeli tylko 

11
ona" ma rękawiczki na ręku, to 

dy się dwoi: l~dz1 spot~a ze sobą, zd.arza je na nich pozostawia. „Pan" zdejmuje 
się często, z:. Jeden z. nich ma rękawicz_k1 swoje szybko, !kiedy spostrzeże, że „ona" 

Dr Charles Durfee, znany psycholog, 
który wyspecjalizował się w leczeniu Judzi 
nałogowo używających napoi wyskoko­
wych uderzył w dzwon alarmu, napomina­
jąc kobiety do zachowa.nia umiarkowania 
w piciu. 
,Uważa on przede wszystkim, iż nadmier 

ne picie nie jest słabością moralną, lecz 
ol;>jawem chorobliwym. Po drugie wyraża 
p.rzekonanie, iż wkrótce kobiety będą wy 
m.agały tego samego leczeni1a co i męż­
czyźni. 
· Początkowo kobiety używają alkoholu, 

ponieważ picie należy do dobrego tonu, a 
poza tym uprzyjemnia życie - twierdzi 
lekarz. Lecz w 1niektórych i zarazem coraz 
częściej zdarzających się wypadkach stają 
się ofiarami alkoholu i zanim się spostrze­
gą, wpadają .one w nałóg, którego trudno 
bardzo się pozbyć. Nadszedł teraz czas, by 
niewiastom zwrócić uwagę na niebezpie­
czeństwo jakie im zagraża od nadmierne­
go spożycia napojów wyskokowych. 

• Dr Durfee twierdzi, iż coraz częściej 
zostaje pow.olany do wyleczenia kobiet z 

Daremna ofiara 

tego nałogu, w który tak .nieopatrznie wpa­
dły. 

Co więc skłania kobiety do tak nad­
miernego picia? Dr Durtee w odpowiedzi 
na te pytania podaje dziewięć jasno uję­
tych definitywnych powod.ów: 

1. Łatwy dostęp do wyskokowych na­
pojów. Picie dzisiaj jest przyjęte nawet w 
najlepszych towarzystwach. Kobiety mogą 
pić w każdej res tauracji i przy barze. Daw 
niej dla zachowania pozorów musiały pić 
z filiżanek do herbaty, by nie narazić się 
na przykre zarzuty. ' 

2. Nacisk towarzyski. Dzisiaj więcej 
nawet nakłania się kobiety 'do picia niż 
mężczyzn. 

3. Za dużo wolnego czasu. Nie mają 
potrzeby do zachowania umiarkowania. 

4. Nudy. 
5. Zwiększo,no napięcie i niepokój. 
6. Rozłam w pożyciu rodzinnym. 
7. Specjalne psychologiczne ipr?blemy, 

które z kobiety czynią łatwą zdobycz na­
łogu. 

8. Sam fakt, iż kobiety podchodzą do 
zagadnień życiowych z punktu wi.dzenia u­
czuciowego, a pie z realistycznego. 

9. Podświadome 'dążenie d.o rów.no­
uprawnienia z mężczyznami nawet pod 
względem upijania się. 

Zwłaszcza ustosunkowanie się towarzy­
skie odgrywa doniosłą bardzo rolę w życiu 
każdej niemal kobiety. Nie dziwić się za­
tem należy, że kobiety nieskł.o,nne do na­
pojów wyskokowych, pod presją wszech­
władnej mody musiały iść za prądem czasu 
i chwytać za kieliszek, gdyż tak nakazuje 
ton dominujący w życiu towarzyskim. A 
która niewiasta P.Otrafi się oprzeć takiemu 
nakazowi? 

W wielkich miastach nieraz widzi się 
dziewczęta biurowe, zamawiające c.ocktail 
do sandwich'u. Bary są udostępnione. dla 
kobiet nawet o ile znajdują się bez towa­
rzystwa męskiego. 

Dużo kobiet w średnim wieku, mówi 
'dr Durfee, rozpo-czyna lunch w modnym 

' _ Pan pr-0si 0 zwolnienie na pogrzeb hotelu z kolejką cocktail'ów, potem idą na 
babki? Otóż oświadczam panu, ż·e niepo- brydż, gdzie wzmacniają się dalszymi cock­
trzebnie umierała, bo ·dzisiejszy mecz jest tail'ami. Później znowu spotykaią mężów 
ódw_ołany. „ . . • priy, C$ł-&~tail'LJ., p..r~eq pbiaq~jll]· A o r.i!e I 
-~ \. . 

. „ 

Pierwsza rozprawa doktorska 

o damskiej fryzurze 
Każda epoka cywilizacyjna, poza wiel- ~reszcie by sięgnąć ?o czasów nowsz.yc~ 

kimi dziełami sztuki znajduje swój wyraz mny był styl uczesani.a w ep?Ce rewoluc11 
również w nieraz nawet drobnych przeja- francuskiej i dyrektonatu, a mny za cza­
wa-ch życia <:odziennego. Krój i barwa szat sów napoleońskiego ces.arstwa. ~ryzura 
·sposób noszenia krawata, forma ~ozdro- d.amska'. jako wyraz epoki, .s~a~ow1 temat 
wienia, wszystko nosi na sobie cec'ny sty- c1ekawe1 ro~pra'"'.r dO'~tors'kieJ jednego ze 
lu danej epoki. W tej kategorii zjawisk nic st~dentów hlozof~1 Uni~er~yte~ :varsza~ 
może tak wyraźnie nie jest związane ze stylsbego. Jest to m~wątpllw1e p1ernsza r~z 
Jem epoki jak uczesanie kobiet. Wiemy, że prawa teg? rodzaJU, którą zapewne z. zam­
inaczej czesały się kobiety rzymski~ w po- teresowamem czytać będą nasze painie. 
szczególnych epokach, i,naczej gredkie, że 

spotkają przyjaciół,. to \~iadomo, i~ b~z na ręku, dru.&1 trzyma Je ~ ręce. Co nalezy ręk'awiczki trzyma w ręku. Skoro jednak w 
coc~ta1lów spo~kanie ~akie odbyć s,ię. nie te;az _uczynic? Oto u męzc_zyzn. przedsta- pospiechu tego nie uczyni, to nie jest ża­
moze. Br~k takim ~0?1.etom .z.dolnosc; ~o w~a s~ę sp.raw.a ~atwo, gdyz n:aią.cy ręk~- dną zbrodnią przeciwko przepisom dobre­
zacho'A'.ania wstrze.m1ęz~1w~śc1 1 ~vpłyni~c~a 1 'A'.1czkl z.deJll1UJe Jedną do pow1t~n1a. Panie go wychowania. Dzisiaj nikt nie przestrze­
doda trno na ogra. n1czenie się męza w p.1cm rue ~zynią tego. z r:guły, c.hyba, ze mł?ds:a/ ga tak skrupulatnie takich małoznac7:icvch 
trunków alkoholowych. pani chce speC]a~n1e ~nctć przy P?w1tan~u epizodów z wielkiego "savoir vivru". Są 

Są i kobiety, które upijają się, by uciec starszą; Jednak~e nigdy me powinn~ ~ię inne, ważniejsze rzeczy, które stanowią o 
od nudów i kłopotów, zwłaszcza, iż zwy- zdarzyc, aby parne kurczo\;o poczęły ~cią- dobrym wychowani11 C7!owieka. 
czaje obecnie pozwalają kobietom pić na gać przylegające do dłoni rękawiczki, co 
równi z mężczyznami. Odnosi się to zwła- ooo 
szcza do kobiet, które .nie mają żadnej wię­
kszej odpowiedzialności lub też do pew­
nego wieku, kiedy to odczuwają pewne 
zmiany fizjologiczne i uświadamiają sobie, 
iż młodość stała się pojęciem przeszłym. 

5000 falsyfikat6w 
- RIEZW~IC&A WWSTAWA. -Czy trudno wyleczyć kobietę z tego na­

łogu? . Zdaniem prof. Durfee, kobieta nie Przyrodniczo-historyczne Towarzystwo wyroby wielu zbieraczom prywatnym, a na 
sprawia więcej kłopotu niż mężczyzna. w Norymberdze zorganizowało niezwykle wet i muzeom, jako oryginalne wykopalis­
Przede wszystkim zależy od .osobistego na ciekawą wystawę, na którą składa się wiei- ka przedhistoryczne. 
stawie.nia się danej jednostki. Przede wszy 'ki zbiór rzekomych starożytności, nabywa- Tow. norymberskie umieściło obok fal-
stki.m chodzi o stwierdzenie chęci danej jed nych w końcu zeszłego stulecia przez słyn-

k . k · G syfilkatów okazy oryginalne z odpowiedni-,nost t; czy też fa tycznie w chwilach trze2 nego zbieracza, malarza belgijskiego, a- . b' , . . . t . . . . 
1
_ 

wości ma zamiar wyleczyć się z tego na- briela Maxa. 'fl'.l o 1asme~iai:i1, co s anow1c moze wie 
ł · t · t d · k 'd I · kie udogodnienie dla początkujących zbie-
og~, / .czy goó

1
owa JeS 

1 
ko Ja nai a ej po- Max pod koniec życia zupełnie poświę- raczy. 

sunię ej wsp pracy z e arzem. cił się J:olekcjonerstwu i za nabywane sta­

Lekarz ten twierdzi, iż leczenie polega 
na .odbudowie sił psychicznych jak i fizycz 
nych danego pacjenta .. Wychodząc z tego 
założenia, nabył wielką farmę otoczoną la­
sami, górami i jeziorami. świeże powietrze 
zdrowe i proste jedzenie, długie godziny 
spania, sporty lub też inne czynności poza 
<iomem, a poza tym lekarska opieka przy­
czyniają się znacznie do zwalczenia sku­
tecznego tego nałogu. 

rożytn" ~ci płacił wysokie sumy, w przeko­
naniu, że są to oryginały, tymczasem, po 
dokładnym zbadaniu zbioru okazało się, że 
sikłada się on całkowicie z falsyfikatów. 

Zbiór ten, liczący około 5.000 numerów 
obejmuje broń, narzędzia, ozdoby kościane 
kamienne i krzemienne i brązowe, rzeko­
mo z epoki kamiennej i brązowej, w rze­
czywistości zaś wylkonane w jednej z więk, 
szych fabryk falsyfikatów, której właściciel l 
zrobił ogromny majątek, sprzedając swoje I 

Kormoran na łowach ... PODSŁUCHANE 

Kormoran żywi się rybami, które chwyta w wodzie. W Chinach i Japonii tresują te­
go ptaka specjalnie do łowienia ryb. Powyższe zdjęcie zostało dokonane w Ogrodzie 

Zoologicznym w Londynie. 

PRZYKRE SPOTKANIE. 

- już dawno nie widzieliśmy się, pa~ 
nie Nabijalski. 

- Zgadza się, wraz z odsetkami wy­
nosi to dokładnie osiemdziesiąt osiem zło 
t.yG~ grnsiy. 

BIEDNE STWORZENIE. 

- Mól to naprawdę pożałowania go­
dne stworzenie. 

- ?'l? 

- No tak, bo w lecie musi siiedzieć 
w futrze, a podczas zimy w kostiumie ką­
pielowym. 

MANIA WJ.ELKOśCI. 

· - Ten karzeł wyobraża sobie,. że jest 
najmniejszym człowiekiem na świecie! 

- Tak, on cierpi na manię wielkości' 

ADAM CZEKALSKI 
- Jerzy, mój chłopcze, czy ty nie masz przypadkiem 

zwiększonej temperatury? 

słuchając rozmaitych dowcipnych uwag przyjaciela, ale 
nie reagując wcale na nie. 

Od dnia pierwszej dłuższej rozmowy Ruszczyca 
z Armandą, wydawało mu się, że panna Player zmieni!a 
się na lepsze, bo poweselała znacznie i w sposób bardzo 
delikatny starała się zawsze być im obu użyteczną. Robi­
ła to w taki dyskretny i subtelny sposób, że nie moż.13 

qyło pomocy tej nie przyjąć. Toteż wyręczali się nią 

w różnyciJ drobniejszych sprawach, a ona wypełniała p0-
lecenia zawsze gorliwie i z ochotą. Jerzy, widząc tę go~­
liwość Armandy, z początku docinał i drwił z „babski::h 
rządów", w końcu jednak pogodził się z faktem i nawet 
łaskawie raczył z nią czasem zamienić parę słów. 

gał się bezwodny step, naga zupełnie i .aż przykra przez 
tę swoją nagość - przestrzeń. 

Armanda trzymała się dzielnie, chociaż nie przywykła 
do ciężkich pochodów, męczyła się prędko i pociła bar­
dzo. Ale gdy Jerzy z.apytał ją w pewnej chwili czy nie ze­
chce spocząć, potrząsnęła przecząco głową. 

Powieść 

ZA 
oka1 

I 
J l l 

- Ja nie, .ale po tobie widzę, że jesteś naprawdę pod­
gorączkowany. Czy to ten pierwszy pocałunek malajskiej 
księżniczki tak cię podniecił? 

J.; , 

- Na ·razie jeszcze do tego nie doszło. 
- Ale masz zbożną nadziej.ę, że dojdzie. 
·- ·Chwilowo nie. Nie z.amierzam zawiązywać ża­

dnych romansów tak długo, dokąd jestem kierownikie~ 
tej wyprawy. O to możesz być spokojny, zacny purytam­
nie. Ale„. czy ty nie jesteś troszeczkę zazdrosny, Mac­
pherson? 

Jerzy parsknął śmiechem. 
-·Też pomysł, Boże! 

- Myślałem„. Skoro się jednak mylę, to chodźllly 

spać. Czy rana ci nie dokucza. 
- Nie, na razie czuję się dobrze, ale spać nie chce 

mi się wcale, a rozmowa na temat kolorowej damy, któ­
rej rycerzem wiernym do zgonu ty się zaprzysięgłeś być, 

ogrorrinie mnie bawi. 

- Gadaj zatem, co cię tak najbardziej ciekawi? 

- A no, choćby pierwsze te sarabandy. świetny po-
mysł! Kiedy, z pomocą Bożą, wrócimy do kraju, zabi;m; 
się do napisani.a pamiętnika, w którym najwięcej miejsca 
poświęcę twojemu romansowi z madame Player. 

- Nie będę przecież wiecznie płakał i narzekał. ży­
cie nie lubi płaczków, a nasze teraźniejsze życie · najmn;ej 
ll10sić może takich osobników. Poza tym - nie prowa­
dzę żadnego romansu z panną Armandą. 

· Rus~czyc zaczął się rozbierać, a potem położył się, 

Tak im biegły dni za dniami. Jerzy niecierpliwił s'.ę 

tym siedzeniem na jednym miejscu i niemożn1o§cią rusz.c­
ni.a się gdziekolwiek, toteż z radością powitał dzieli, 
w którym Sikro zdjął bandaże i okłady i oznajmił, że 

Mynher jest zupełnie zdrów. 
Tego też dnia doko!'iczyli przygotowań i o godzi'li::­

czwartej wyruszyli w dalszą drogę. 

xvn. 

Stepy, przez które w~drowali teraz, nie tylko były 

bezwodne, ale prawie całkowicie nagie, bo w niektórych 
miejsc.ach na kamienistym podłożu nie wyrastało nawet 
najdrobniejsze ździebełko trawy. Szli szybko naprzód, 
chcąc przejść do nocy znaczniejszy kawałek drogi, toteż 

pod wieczór dżuugla zniknęła im z oczu, . a dokoła rozcią-

~·edaktor naczelny: Franciszek Problt OC:oito w drukarr.1 Jana S~ypulkOW3kie:o ... 
w Ł&dzi1 Zwuki 2. 

Dookoła naga, pusta przestrzeń, miejscami błyszczą­
ca w żarnym podzwrotnikowym słońcu, jak polerowana 
stal. To pokłady soli, leżące na powierzchni i wietrzeją­
ce bezużytecznie. 

Ale oto hen, daleko przed nimi, zamajaczył jakiś 

punkt. Co to być może? Przecież absolutną niemożliwv­
ścią jest, aby na tych nagich złożach kamiennych, wyr.a­
stało cokolwiek, jakakolwiek roślina. I w rzeczy samej, 
nie by/a to żadna roślin.a, ale olbrzymi zwał kamien:~y 

sterczący, jak pałka Herkulesa lub postać skamieniałeg.:1 

człowieka. 

Pierwsza noc minęła im spokojnie. Spędzili ją w za­
głębieniu kamiennym, tworzącym rodzaj naturalnej forte­
cy. Umieścili się w nim, chociaż nie mieli się czego ob:i­
wiać, bo w promienu kilkudzesięciu mil nie było, pró,'.Z 
nich, żywego ducha. Rozpalone za dnia kamienie, w no­
cy tak ochłodły, że kanakowie zaczęli szczękać zębami 

z zimna. Lecz to nie mogło im zaszkodzić, bo przecież by­
li to ludzie przywykli do gwałtownych zmian temperatu­
ry. Dlatego w spokoju zostawiono ich własnemu loso>vi, 
nie troszcząc się zbytnio o ich wygody. Ale na rano ki!­
kunastu Malajów rozcho rowało się i to daleko poważ„·e: 
niż mogli to nawet przypuszczać. Febra chwyciła ich 
w swoje szpony i trzęsła nimi, j;il< burza wstrzasa wiotki~ 
mi trzcinami. Syiuacja był.a bardzo niepewna. 

\\'ydawca: jan Stypułkowski. 
~a red.ekcj~ octrN'h iacta Rom.t1 fllllJlf\•ld 
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Na koralowym wybrzeżu Fforydy powstanie 01ciec zastrzelił n.eślqbna córce. 
nowy amerykański rezerw=-t n:arodowy ~n~~~~i~w~:l~g~~=cia~~~~u~ie!~~o~~:rzy ul. des Fe-u U . I „przy1ac1ółka księgarza D1mmsza wydała tes. Krótko po tym dowiedział się, że Ray-

R tk
• • • d • k• na świat dziewczynkę Raymondę. Wkrótce monda zdradza go ze swym sąsiadem. W esz I g I n ą ce g. D 5 z czep u •n u1s 1ego po tym Diminsz po~zuc!ł o~yd:wie i p~je: Diminszu p_owstała jedna myśl. Zemsta. 

. l/1 • chał do Roanne, gdzie się ozemł. Z małzen Pewnego wieczoru wpił się i naładował re-
Tampa, w październiku. ciwie jedną olbrzymią wodną dziewiczą wdziękiem umieją się spowijać. stwa tego miał dwoje dzieci. Raymondę, wolwer. Następnie udał się do hot~lu. Tam 

Floryda to nie tylko Miami, Palm-Beach puszczą. Nauczyły się też z włókien palmowych która z czaisem urosła, czekał tein sam los jedną kulą położył kres młodemu życiu 
i inne rajskie miejscowości nad oceanem, Przestrzeń, przeznaczona przez rząd, na robić lalki, ubrane w dawny narodowy co i jej matkę. Przez swego uwodziciela zna swej córki. 
gdzie spędzają wywczasy potentaci finanso „Park Narodowy", będzie jednocześnie je- strój indyjski: skórzane ~podnie, szeroką lazła się w ciąży. Dowiedziawczy się o ----------------­
wi z Chicago i Wal!-street oraz gwiazdy z dnym z ostatnich rezerwatów wymierają- opończę, sandały oszyte futrem i koroną z tym amant porzucił ją. Wtenczas Raymon-
Holiywoodu. To cały półwysep, którego cych czerwonoskórych. piór. da pojechała do Roanne .w poszukiwaniu 

. część południowa, Everglades, jest niezwy- Pierwotnymi mieszkańcami Florydy Lalki te znajdują ohętny<:h nabywców swego ojca. Z.nalazła go okrytego żałobą 
kle ciekawa, i z tego powodu decyzją byli Indianie ze szczepów Seminolów i Ti- wśród, tłumnie odbywających wycieciki do po stracie ż°'ny. Diminsz z radością przy­
rządu Stanów Zjednoczonych, ma być obró mikwananów. Ostatni ich • potomkowie czerwonosd<:órych, gości eleganckich plaż Jął swą 23-Jetnią córkę. Dzieci swej zmar­
cona na rezerwat narodowy. schronili się przed szerzącymi spustoszenie północnej Florydy. łej żony umieścił w pensjonacie, a córkę 

Rezerwat ten będzie drugim z rzędu i tępiącymi ich jako „czarne bydło" Hisz- Droga od Miami, do położonej na połu- otoczył gorącą miłością. Okrążającym go 
po Yellowstonie co do obszaru, zajmować pa:nami, a potem i białymi obywatelami dniowym krańcu półwyspu, Tampy prze- przyjadelom i znajomym miłość ta zdawała 
będzie bowiem kilka tysięcy kilometrów Ameryki na południową część półwys,pu. biegać będzie na przestrzeni 60 kilometrów się zbyt gorącą, z czym się nie kryli. Z tej 
kwadratowych. Indianie przystosowali się do nowyc'n i przez Park Narodowy, do którego też na- racji księgarz wyjechał z córką do Paryża 
En~~des j~t1~rnatjiKw~owtj.P~ łtudey~ wuun~w byt~~iL J~i się lti~ b~zie wą~u~i pas ł~u Key We~-~~~~~~----~--------------~~~-~~­

zwrotnikowy Ocean Atlantycki oraz zatoka uprawy ziemi, rybołóstwa i wyprawiania Island, oddzielony szeroką na sto kilome-
Meksykańska roją si~~ tych mikroskopij- skór, oraz wyrobu mąki z tapiolki. trów ciekawą cieśniną, gdzie, według wy- Powrót do garnizonu z linii Maginota. 
nych morskich stwo.rzonek, wydzielających Dumni z pochodzenia od plemienia Pu- rażenia Amerykan, oglądać można „two-
wapno, z którego we wszystkich morzach my i Wydry, zaćoowaJi. absolutną czystość rzenie się geografii". 
tropikaJnyc'i1 tworzą się podwodne skały, rasy, nie do pomyślenia jest dla dobrotli- W wodzie, nie głębszej nad pięć me­
rafy i wyspy. wych i łagodnych tych ludzi krzyżowania trów, gromadzą się nanoszone przez mo-

W epokach geologicznych Floryda do- się z białymi. rze materiały, tworząc na dnie wzniesie-
chodziła zaledwie do jeziora Okeechobeck, Jest ich wszystkiego sześćset głów. ży- nia, szyl)lrn dochodzące do powierzchni. 
leżącego dziś w połowie długości półwys- ją we wzorowej zgodzie i harmonii i ener- Dookoła zaczepiają się pływające pnie, wyr 
pu. Korale wybudowały, wielokrotnie alka- gi'cznie się przeciwstawiają rozdrobnieniu wane przez burze i inne szczątki roślinne. 
łające jego część południową, pa•sy wyse- gromadzkiej, wspólnej własności. Głusi są Powoli wysepki łączą się z sobą, powstaje 
pek, oddzielone od siebie wąskimi przesmy na najbardziej nęcące propozycje kolonis- ląd. · 
kami. Te z czasem zamieniły się na jeziora, tów, pragnących odkupić od nich cząstkę Scisłemu zespoleniu ziemi i wody za-
a potem na bagniska, dziś już wyschnięte ziemi. wdzięczają Everglades swoisty swój urok. 
w znacznej części. Mieszkają w małych chatach, sikleco- Kanały i bajora są jakby tunelami, porofoię 

Pozostała jednak niezliczona ilość wiei nycn z desek i gałęzi, otwartych szeroko na ty~1i bujn~, przepyszną roślinnością. Wszę 
kich i mniejszych stawów, bajor i kanałów prymitywną werandę. Przeważnie przeby- dz1e na wietrze kołyszą się giętkie trzciny, 
tak że całe terytorium Everglades jest właś wają na dworze, a gosposie Seminolki odsłaniając zielone grzbiety, grzejących się 

przed domem gotują i przyrządzają mało na słońcu aligatorów. 
wymyślne potrawy. Nawet. ląd. stały jest gąbczasty, prze-

Dookoła każdego domostwa, oc1en10- sycony w1lgoc1ą. 
nego olbrzymimi liśćmi bananów, uprawia Jedyną grozą, unoszącą się nad wyma­
się pola kukurydzowe i drzewa mangowe. rzoną krainą, to straszliwe „tornado", rów 

Mężczyźni całe dnie spędzają nad wo- nające wszystko z ziemią, na podobień-
dą na łowieniu ryb harpunem. st:vo .trzęsienia. ziemi. Przed paroma laty 

Kobiety tkają na ręcmych warsztata<:h M1am1 padło ofiarą okropnego „hurricane". 
pstrolkate, oryginalne tkaniny, w które z W. Klicki. 

ooo---

„Wy•uszone mydło T u ka n 
w paczkach po 500 gramów" 

Marla He•1el • Gierd1w1. 

SIM NA SAM 
• 
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Awanturującego się w domu lu­
dowym w St. Barbara (Michi­
gan) przeciwnika prezesa organi 
zacii członkowie wyrzU&aia, na 

uli~ · 

Słuchając tych słów, czułam, ie k.rew krzepnie mi 
w żył.ach. Zdałam sobie doskona'le sprawę w jakich je­
steśmy rękach! 

- Ile masz lat? - zapytałam małej. 

- Dziesięć. 

- Nie myślałam w tej chwili o sobie. Potworna zb:::>-
dnia dokonana nad tym niewinnym dzieckiem był.a ponad 
moją wytrzymałość nerwową. Rozpłakałam się. Mała za­
częła płakać także, przestrąszona moim płaczem. Tuliłam 
ją do siebie i powtarz.alam w duchu, że prędzej zgi.ię, 

niż dopuszczę do zatraty tego dziecka. Polskiego dz:e­
cka. .Taka maleńka, trochę zaledwie starsza od mojej 
Maji obecnie. Pokochałam ją od razu i wiedziałam, że 

będę zdolna bronić jej tak, jak gdybym był.a jej matką. 

Czułam odpowiedzialność, złożoną przez los w moje rę­

ce, za nietykalność tego dziecka. 
Ogarnęły mnie dziwnie sprzeczne uczucia: niemal 

rozpaczy, że po'lskiemu dziecku dzieje się straszna krzyw­
da, że jest ofiarą zbrodni, - i radośoi, że w moim zupeł­
nym opuszczeniu, samotności i nieszczęśdu jest ze mną 
właśnie dziecko i do tego polskie dziecko. Możliwe, ie 
gdybym się w tej kajucie pod pokładem statku znalazh 
sama, iż załamałabym się mor.alnie zupełnie i nie zdolna 
byłabym do żadnej rea·kcji i obrony. Fakt, że muszę bro­
nić tego dzi·ecka, nie dopuścił do załamani.a wewnętrzne­
go i do zajmowania się swoi·m własnym dramatem. Mo­
że umyślnie Opatrzność tak wszystkim pokierowała, .aby 
za moim po·średnictwem ta ni.ała dziewczyneczka była 

.uratowana i zwrócona rodzicom. 
Modliłam się gorąco i wszystkie moje cierpieni1a, -te 

które już były za mną i te które jeszcze są przede mną 
składałam Bogu w ofierze, aby tylko córeczka moja, Ma­
ja, była w życiu szczęśliwa, dobra i kochana przez ludzi. 

Nie wiem dl.aczego, ale mam na dnie duszy pewność, 
że tej mojej prośbie Bóg nie odmówi... 

Kiedy uspokoiłam się trochę i opanowaliam, posta­
wiłam wybadać dziewczynkę o całym przebiegu jej por­
wania. Przedtem jednak zapytaham czy nie wie, jak dłu­
go jesteśmy już na morzu? 

- Te.raz jest proszę pan1i, - odpowiedziała mi -
akurat dwunasta w południe. O, mam zegarek! Bardzo 
ładny, srebrny. Jeden z tych panów, co mnie ukradli, dał 
mi go. Na statek przyszliśmy rano o świcie, mnie tu za­
raz przyprowadzili do tej komórki. P.ani już leżała na 
łóż.ku i spała. Nikogo więcej nie było. Wprowadzili mnie 
tu, kazali się spać położyć i drzwi za~ n• 1'Wcz.. CzY. 
Eąn.La :też ul.cragli.l Ea.ni t~ka .dl!t.a-v -

- Tak, mnie też ukradli, ale na pewno inaczej n:t 
ciebie. Powiedz mi, czy nie widziałaś żadnego napisu na 
statku, którym jedziemy? 

- Nie, nie widziałam. A może i widziałam, tylko 
ze strachu nie przeczytałam, bo -czytać już umiem, pro­
szę pani. 

- Opowiedz mi w takim razie teraz, jak to było, 

wszystko od początku, z ukradzeniem ciebie. 
- Więc było tak, że wracałam ze szkoły, mieszkamy 

na Powiślu, na ulicy Dobrej pod 5, i·dę sobie, aż tu pod­
chodzi jakiś pan i pyta mnie z jakiej szkoły idę. Pow:e­
działam mu, a on się pyta, ay ja nie wiem, czy jakaś 
tam dziewczynka, powiedział nazwisko i imię, ale nie p3.­
miętam, już wyszł.a ze szko·ły, bo on jest jej tatusie111, 
wyszedł po nią, ale się boi, że się z nią rozminie. Powie­
działam, że nie znam tej dziewczynki, pewno jest w in­
nej klasie. Więc on mi wtedy powiedział: a nie miałabyś 
ochoty wrócić ze mną do szkoły po moją córeczkę i p::>­
tem w trójkę pójdziemy na ciastka, a teraz, żeby byl:1 
pręd zej pojedziemy t~ksówką. Bardzo mialam ocho tę, b0 
nigdy jeszcze nie byłam w żadnej cukierni na ciastkach, 
tylko czasem j.ak tatuś do domu przyniesie jakieś ciastko 
to zjem. Ale bardzo lubi~ ciastka. Pomyślałam sobie, że 
może mama by się gniewała o to, ale przecie prędko wró­
cę. Więc powiedziałam, że dobrze. Wtedy wsi edliśmy do 
taksówki i ten p.an kazał jechać do mojej szkoły. Ta:.1 
poszedł się pytać o swoją córeczkę, a po chwili wrócił 

i powiedział, że ona już poszła do domu, więc że ją dJ­
goniny taksówką i pójdziemy na ciastka. Pojechaliśmy, 

ale nigdzie tej dziewczynki nie było. Ten pan bardzo 
uw.ażnie patrzył na chodniki po jednej stronie ulicy i po 
drugiej. Wreszcie przyjechaliiśmy na ulicę Lesuzyńsk:i 

i zatrzymaliśmy się przed jakimś numerem, ju:t nie wiem 
pod jakim. Pan powiedział, :tebym razem z nim poszła 

do nich do mieszkania, bo pewno jego córeczka już jest 
w domu i potem razem z nią wyjdziemy. Poszłam i wca­
le się nie bałam, bo ten pan by! bar·dzo miły. A'1e jak we­
szliśmy do mieszkania i drzwi ten pa:n zamknął, to wte­
dy ju:t wiedziałam, że jestem ukradziona. Nie było żadnej 
dziewczynki, a jakaś pani wyszła i powiedziała: no, wi­
dzę, że dzisiaj udalo się. Łado.a mała, ładna. Powiedzia­
łam wtedy przestraszona, że chcę zaraz wyjść i iść do 
domu, koniecznie, koniecznie. Zaczęłam płakać. Wtedy 
ten pan wziął mnie na kol.ana, zaczął mnie p·ocieszać, dał 

mi czekoladkę, pomarańcz, zaczął opowiadać, że gdzitś 

daleko 'Z nim pojadę, te będzie mi tam bardzo dobrze, ze 

„ l~~!~z~ 1twt1d 4\Wł ~!~~l .~~ rsS;i~ó,w ... .te JJ~„ 

dą potem bog.aci i nie będą potrzebowali pracować c1ęz­
ko, a ja będę miała śliczne su·kienki i buciki i nic innego 
nie będę robić tylko się bawić. Kiedy ciągle płakałam 

i p·owtarzam, że chcę do domu i coraz głośn i ej zaczęłam 

się dopomin.ać, żeby mnie wypuścili - zamknęli mnie 
w jakiejś ciemnej komórce. Strasznie długo tam siedzia­
łam. Kiedy zaczęłam bić pięściami w drzwi, ten sam pan 
otworzył je i zapowiedział mi, że jeżeli nie będę cicho, to 
mnie zbije tak, że siedzieć nie będę mogła. W ręku miał 
pas. StrasŻnie się bałam i już byłam ckho. Tylko ciągle 
płakałam. 

- Ileż czasu oni ciehie tam trzymali? - zapytałam 

wzruszona nieszczęściem dziewczynki. 
- Nie wiem, proszę pani. Chyba bardzo długo, bo 

wiele razy było rano i wieczorem. Z początku liczyłam 
sobie dni, tak wtorek, środa, czwartek itd. Ale potem mi 
się to pomięszało i nic nie wiem. Ale chyba bardzo dłit­

go. Mamusia i tatuś bardzo mnie kochają, więc na pew.10 
mnie szukali. Ciągle czekałam, że mnie znajdą. O Boże, 
Boże dlaczego ja nie poszłam prosto do domu wtedy, tak 
j.ak zawsze mama kazała ... 

Tu dziewczynka rozpłakała się na nowo tak gorąco, 
że z trudem ją uspokoiłam. Chciałam dalej potem pytać, 
ale usłyszałam j.akiś halas za drzwiami, więc umilkłam 

i szeptem kazałam małej prędko wracać na swoje posh­
nie, sama zaś położył.aN się i oczy zamknęłam. Ledwo 
zdążyłyśmy to wszystko zrobić, kiedy drzwi się otworzv­
ły i ktoś wszedł do naszej kajuty. Spojrzałam prz~~ 
zmrużone powieki. Był to ją.kiś mężczyzna zupełnie dla 
mnie obcy. Ani Brageton, ani chudy z hotelu. Postaw.ił 

na stoliku jedzenie w dężkich grubych miseczkach i wy­
szedł, zamykając za sobą drzwi na klucz. 

Mała odrazu poskoczyła do jedzenia. Widocznie była 
bardzo głodna. Zaczęła zajadać. l ja także poczułam 

głód pomimo wszystkiego. W miseczkach był bardzo 
smaczny rosół z kartofelkami i kawałkiem mięsa. Pieczy­
wo też było świeże i dobre. Gcfyśmy się posil iły w mil­
czeniu, kazałam małej epowiadać dalej swoje koleje. 

- Więc siedziałam w tym mieszkaniu bardzo d~ugo, 

aż jednego wieczora powiedziano mi, że gdzieś pojedzie­
my. Ucieszyłam si·ę bardzo, bo pomyśl.ałam sobie, że jak 
tylko będziemy na ulicy zaraz zaczoę okropnie krzyczee, 
że mnie oni ukra<lli, 1rnturalnie ludzie ró żni s i ę zbiegną, 

potem voąterunko~ i wsz,r~tk.Q ~brze się s~ńczy. 

~d. c. n.)1 



Hrafet:zltl. POLSKI MA TUSZKA+ ~ 

MARZENIA o KACZCE Strażak wzniecił 16 pożarów 
Z Drohobycza donoszą: zy strażackiej, ażeby straż nie mogła szyb Bolesna rzeczy~lstość Policja drohobycka areszto·\ala spraw ko wyjechać do poiaru. 

• cę szeregu zbrodniczych podp:ileń w po- Przy ujęciu sprawcy zb1 odllkzych pod 

f [ff I lf ~Jlli (J 
Bywają chwile w źyc.iu człowdeka, w J - Pranie! Przekleństwo naszych koszul wie~e drohobyckim: Okazoło alę, ~e je- pale11 policja miała bardzo u ~rudnione za-

czasie których zmuszony jest tracić czas i kołn.ferzyków! Nie po.zwalacie nam Ol\- den 1 ten sam czło~1~k dop~s~c2ał się p<>d danie, albowiem sprawca uigdy nie pow­
na wysklc.hiwanle tzw. powdnych poga- dawać naszych koszui i k·;Jnienyków do paleń w r~źnych m1eJscowosc1ach pow1~tu f!tawiał żadnych śladów potlpaleń. Gdy w 
dusiek kobiecych. Złapie e.dowieka taka uwodowych pralni, bo w dC'mu będzie to droh?byck1ego, począwszy jeszcze od llp- ostatnich dniach podpalen.i4.' te zaistniały 
kobieta i zamiast opowlad:ić, co jut jest „taniej" i _ potal slę Bi.,lc ! _ lepiej, ale ca bt~iącego roku. mas·owo, polic:ja zacz.~ła ob.:.er.v-0wać ludzi 
mniejszym :cłem, o kuch.ni, o nowym spo- tych waszych wymiętych gors<jw i stlam- Uiętym podpalaciem okazclł się ~6~J~t~ przy pożarach. Okazało się, jak już poda­

V<ie WlrSZ!WJ w kllkl wJerszadl sobie gotowania cze1miny, <.· wc1dach 1 za- sianych kołnierzy.ków żaden pa;,ujący się n.\ Jan T~tttch, murarz, iona~y, .oJc!ee )e:- liśmy, że pierwszy zawsze do pożaru przy 
!etach pomagierki domowl!j, o sukniach, mężczyzna nie może włctyć.? dne~o dziecka, narodo~oś<.1. 111~m1&k1e1 1 biegał Tettich, co wydawał0 ~ię policji po 

Swego czasu udzielono dorożkarzom kapeluszach i swoim mętu _ iactyna po· _ Kobieta pracuje w domu nawet nad powiat J?rnh?by~z. Tett1ch c1i.::·p1 na tzw. dejrza·ne. W czasie ostatniego podpalenia 
t:rminu do 1 września, aby :zamieniali ko- ważną rozmowę. Złap~•a mnie właśnie artystyczną stroną miesLhnia. Haftu'e, pyromamę .• t1. miał zadowolenie przy ~b- Tettich, który przybiegł rzekomo dla ga­
nie na. odpowiedniejsze pod względem ąi- wczoraj taka dama i ni stąd nl zowąd, ni wyszywa, robi„. 1 serwow~nm płonących domottw •. M~:ma szenia ognia, zauważywszy, że policja go 
ły pociągowej, chyżości .oraz wyglądu ze- w pięć ni w osiemnaście, zagauuje: ~ Tak l Niestety. .l'?tei dom takiej go pon1~kłld por?wnać do węgierskiego obserwuje, począł uciekać. 
wnętrznego. Okazało się jednak, iż ryg'J- - To jest jednak skandal, że męi.czy- „artystycznie" pracującej kobkty wygląda Matusz.ki, który ~1ał zadowoleJ1,e. przy wy Tettich został odstawiony do Droho­
rystycz~e traktowa·nie tego zarządzenia źni nie mają zupełnie po.,z<tii'nvania dla jak wystawa tandetnego ~klepu. Na kana- sadz.aniu w powietrze pociągów J mostów bycza i osadzony w wiięz1eniu sądowym. 
pozbawiłoby połowę do.rożkarzy, którzy p.racy kobiet I pie nie można się położyć., bo „p,1gnieciesz koI;p~y~1. d d • . . . Ujęłci~ taje{!;nifz~go sp~a'łt'.c.~.rodpaleń ~y 
wydali .ostatnie grosze na liczniki możli- - Hę? . n:ową poduszkę, którą wl.:,snor~ 1,.znie wy- d el ic. , prz~. łu ~memd ds_1~ ria mb1.e3scel wł o() a w. ro 10 yczu J OK'.! :..,i z.rozum1a-
wości zarobkowania. ' - No tak! Lekcewazą rnhie naszą haftowałam!" Obok ściJi 'Y trzeba prze- po pa en!a, up11a się, o a,ąc ~o ~e w ą sensację. . . 

Z tego powodu odroczono na pewien pracę i tylko pokpiwają z nit'jl I chodzić ostroż,nie, bo tam wi<>i jakaś idio„ ten sposob ?tuchy. Przyp?i;z.c~enia, .J~ko- T'fleba doda~, ż~ Tet1.1ch był jUŻ ska-
c~as i~rządze.nie w sprawie zatrzymyw'l- _ Tak źle chyba nie jest, Zresztą, ja- j tyczna m~katka, na krzesclknch leżą jakieś by w ~statnich wypadka.c_11, mudy ~1e1s~e urny na karę śm1er.c1 z~ napad l ~b~nkowy 
nia. ko.ni na ulicach. Tymczasem J'ednak pu- ką pracę kobiet pani ma na mvśli? Jeśli · serwetki czy J'ak sJ'ę te IJ' t''tiry . . sabotaze ze strony u.kramsk1rh nac1onalt- na kupca obok Medernc, w pcw1ec1e dro-
bi ~ - 1 1 " nazywa;ą, tó · t · ·d 'ł · b · · h b k' Z d t" · · i~znQ„Ć sama wybiera konie lepsze, wsia chodzi '' pracę piełęgnia:c~ w szpitalu, o więc nawet usil}~ć nie r:10tna, bo zaraz: s "~ me po· w1e1 z1 y się! wo ee u1ę~1a o yc im. powo. u a~n.c11 ~1 zam1~niono 
dając do dorożek estetycznłeJ·szych. pracę maszynistek w biuu:e 0 praco ma-1 uważa]' nie pognieć n~L zn'is··. h TettJcha, który przyznał się do wszystkich mu karę na 15-letme w1ęz;cnie. Tett1ch od 

' )' · " ' ' '1.:z, zac 0 - h d J • · • d · d · ł k 5 1 t I · · · ś • • • nikirzystk! w zal<ła.dzie fryzjerskim, 0 pra~ w~j się. „~o ludzku"! .N .e, m:,ja pani!! zarzuco_nyc mu po pa en w pow1ec1e ro s1e zia arę - e n ego w_1~z1e;1'.~a, za r~-
J:dn~z:śnle z wprowadzeniem • od ce aktorki· na scenie, o prac~ lldticzyc1elln, Nie zna1dzie pani „posza;·,owaai;i" dla pra hobyck1m. . , , . s~tę kary, z powodu dob1c.:go zachowa111a , 

1 pazdz1ern1ka nowe:5o zimowego rozkln- w sz~ole - to .owszem - owszem,_jeste~my cy_ kobi~t.. Byłoby lepiej, gdyby kobiety ~oc.ząwszy od 6 hp~a ro. r•tt1ch roa .n~ s.ię, darowano ~u. . •. 
du jazdy na linii Warsz;iwa _ świder _ z duzym uznaniem dla ty..:li prac11j11cych ko ZLIJ~ly się pkąś pracą mut;. p.nó domem? s~1m1en1u po~ad 16 poza!ów; a szkody Ja W dalszym ciągu w zw.ąz'.{a z poiara­
Otwock - Śródborów, w celu ulatw.ienia biet i dlo ich pracy. Jeżchoy rliOdzilo je- , Bo ja wiem? Możeby kob.ety p;zydaly się kie wyrządził wyn·osz.ą o0.?1.0, 1lo'.ych. - ml z~stał a:esztowany 86-le!nl Te?dor ~yl 
Stałym les k . . . ś . d dri'ak 0 takie zawody 1· ak r owicdzmy ku- w domu tylko muszą U·J'i·1.e 1111.0 zre 'do Charakterystycwym i est, :ie f f;tt1ch sam z Ga1ów N1tszych, poniewaz Tethch tw1er 

m z ancom m1c1scowo c1 po war ' 1 r • • · l. w1 - · t ł k' h t · · 1 + • · d · · p 1 · ł · I · szawskich odwiedzania teatrów stoł.ep- 1 charka, to przyznam, te w<Jl~ kucharza . · -.vać swój st•osunek do do1n1, < ... o męża i JfS r~z ?" tern .oc o m~ze1 s r~-Y pozanneJ z1, ze .Y namawia go uo podpa en1a za 
nych Autobus p . t " k 1 - I Również kelnerka nie za~1~pi kelnera a llo dzieci. I muszą p!' LLSlać ri:vśleć .::iągle w Kon1gsha~ 1 sa~ pierwf>L) cib~cny był budo~an sw.ego szwa~ra N> k<Jl~a,. co fak 
ne pr;e W Y o;iapow~ t' e spzoa.towka , także 0 tym że tyle pracują rila dÓmt." przy gaszeniu ognia. Zdarzaly się nawet tycznie Tettich uczy.ml. Py1 hvl JUZ przy-
Samorzązdo ayrszaws I do~,1a owdy' w1ą:e _:"Ach nie o to wcalt: mi h'ziel Męż-1 Pr;wdopodobnie pant~! nie pr~ekona wypadki, że Tettich zabierał klucz z remi- trzymany pod zarzutem, żt iiam podpalił 

w , wprowa z1 y co z1cnne ;cur . ' . . . · · ' ~ - zab d · a Nykolrt1.~ a\ po 
sowanie tzw. autobusu teatralnego któ1y czyźnl nie pos i adają zupeln!e pi)szanowa- ' Iem, ~!le, prawdę mówiąc, wc~iłe nie miałem u owama szwat>ra . ""' e z -
wyruszać będz' d "'-ó·db ' Pl ni a dla pracy kob-i et w domu! W malżc1i- tak· ' ;o 7'1111iaru. G C wodu. braku dowodów win; 2!v~tał wypu· 

ie o m orowa z acu t . ' 'xr l .. ' ADI . • .. & I~!!! szc21ony na wolną stopę 
Teatralnego po ukończeniu przedstawienia. s wie· 'Y roc zin te• • • • i ll'T "ł • · 

- Zaraz ~ zaraz, paniui.1u tuba, nie tak KACZKA. • • • T . . . , . • gnlopa! Proszę mi. wyn1!cnić. te .vatne Chi! Wajsbrot posiada Jede·1 nałóg tyl-
del ow. ~1zyiac16ł Sask.1e1 Kępy zł?zyło i funkcje clomowe kobiety, a iTI".lz.e si\! do-

1 

ko. Przepada za drobier>1. Dobn.e wypie­
s ega.t-0w.1 p~ezyden:ta miasta memonał w ' gadamy. . . , czona kaczuszk.a czy też zarumicuio.na g2t-
praw1e .pow1ększen1a <J?s~aru p~rku. Pa- - Proszę bardzo: kobieta prowadzi • ska, to szczyt iego marzc1i w~zvstko od-

derew_skiego pr~ez P?dJęc1e robot ziem- dom... I bywało się bez komplikrtcji, g2y Chi!uś 
nych Jeszcze na 1esie111 rb. wz~łut ~I. Wa- - Ale jak? Nigdy c::lych skarpetek bądź poprzestawał na ma1zeniach, bądź 
szyn.gtona na terenach bezposredn10. przy- nie można się doprosić, ob'.ac! nigdy nie, też w odpowiednich jadl0dajniach posilał 
lega-1ących do parku, a~ do ul. Starnsława jest na czas przygotowan: .„ I się za gotówkę lub na k• edyt. Ale pewne­
August~ na obszarze kilkunastu hektaró'~· - Kobieta zajmuje si:r wyd10waniem go dnia Chiluś ujrzał ją - szc. Jt swoich 
st~nowi~cych "': t~zech czwartych własnosć dzieci! j marze.ń. Szła zalotnym J..1( kiem kołysząc 
~1asta 1 pr~~w1?z1anych .na .ten cel w. pia- - Rzeczywiście. Biedr.e dziatki! Gdy się ponętnie w biodrach, piękna,1 wspa.nia­
n1~ re.gułaci1 miasta„ środki na te roboty nie trzeba, kobieta je pieści, gdy jest zde~ ła - ona: kaczka. Chil z1pomniał o wszy­
winny być - zdaniem Towarzystwa - ·nerwowana ni-epunktualno~cią swo.jej kraw stkim, tylko zapatrzy! si~ w kaczuszyczkę. 
wyasygnowa•ne .pr.zez Fu~d.usz P~acy, gdyż cowej, zły humo.r wylaJowuje na Bo-gu Schwycił ją wreszcie pod marynarkę i po~ 
roboty te zatrudnlły?y .w1~k.szą 1.1czbę bez- ducha winnych dzieciach. l\'ollieta swoje czął wlać. Ale kaczka, l:tk to kaczka, za­
r?botnych w okresie Jesiennym, a na~et dzieci... częła kwakać i zaałalllHhvała swoją pra­
z1mowym: Poza tym Towarzystwo pr-0s1 '> - Kobieta poza tym zajmuj<> si~ nie- wą właścicielkę, Genuwef~ Kk•k, która 
pesadzeme w~rlłuż kanału W}stawowego mal bez przerwy naprawiai:ie•n starej ble- Chila dogoniła i - Sąd skatał Chila Waj.s­
v.:tos.klc~ topoli, które zabez~1eczyłyby od lizny domowej, ciągle musi pm!ętać o brota na miesiąc aresltu. 
n~szczenta skarpę .kanału 1 stanowiłyby praniu, o„. • Jerzy Krzecld. 
piękny akcent urbanistyczny. 

• • • 
cen?'1~~~e~~ńk~~.uli~sl:::~:r:j:~:chn: ~t~~: H 1· s z p a n' s k ·1 e · k I e 1· n o t y 
przykre zadymianie tej dziel.nicy zarówno 

1
. 

CZW ARTEK, 13 P AżDZIERNIKA. 
warszawa I (Raszyn) 

I Inne Rozgłośnie Polskie, 
15.00 Świat w kolorach - pogadanka dla mfod~ie. 

iy (z Wiln:i) 
15.15 Z ołówkiem w r~ku - diofog 
15.30 Muzyko obiadowa - ze Lwowa 
16.00 Wiadomości gospodarcze 
16.15 R~emiosło i produkcja rzemieśtnicza w Pol-

ace - odczyt dla mlodzlety lic:ulnej 
16.3S Utwory fortepianowe 
17 .OO Silniki spallno'l'(_e - pogadanka 
17.15 Serce Adama Asnyka w pieśni polskir i 

wykonaniu orłtieatl'y P. R i in. 
18.00 Audycja dla młodzieży wiejskiej 
18.30 O tytuł.eh utworów Jnuzyc:myeh - 11w~da 
19.00 Koncert rozrywkowy w wykonwiu małr; ,„._ 

kiestry P. ~. i in. --
20.3S Dziennik wieczorny, wiadomości meteoro)ogł. 

czne. wiedomośc:i gportowe. Na111 pro11;r11m 
21.00 Rola Banku Pohkiego w oabudowle gospat!ar 

ki Poństwa - odceyt 
21.10 Poclwdnle wieków: Karol Wielki 
2J,40 Koncert orkiestry Polskiego Radia 
22.55 Przegltd prasy, ostatnie windomo&ci dziennika 

wloezomego. komunikat meteorologiczny 
23.05 Polska muzyka kameralna 

L6dż, jak .Raszyn, oraz• 
Ił.OO Muzyko obiadowa - płyty 
U.SO L6dzkie wiadomości giełdowe ł odczytanie 

programu 
18.00 Odpowiedzi na listy w sprawach techniu-

w ctzień, i~k i w goctzi.na.ch wieczornych . ...,1ó„Jlg dO pra01„óo ...,,.~„j„j„IA 
Powodem 1est roz,palarne ognisk w paro- n „ n..,. n ~ „ .., Ue 

Z Wilna donosz4: I klejn<>ty w banku swego brata Tobiasza l8.l~Y~uiyka 11 płyt wozach na samym dworcu. Przy ustalonej 
pogodzie i brak.u wiatrów, dym zaściela o­
koliczne domy nie pozwala.ją~ na otw.iiera· 
nie okien i k-0rzystanie z pięknej pogody. 
Mieszkańcy apelują o przeniesienie wyko· 
nywania omawianych czynności, szkodli­
wych dla zdr.owia, w .nieco odleglejsze miej 
s·ce i przybywa.nie na dwonec parowozów 

Sąd Okręgowy w Wiln.ie W}'dał wczo- Bunimow.i·cza. 18.20 O wez71tk.im po tro11ku 
raj wyrok w sprawie cen.nej l pięknej bi· Skrupiło się t1a id. Dawidzie Bunimo- 18.25 Wladomogcl sportowe lokalne 
tuterii, przeslą.nej z Mad.rytu do W.iJ.ria na wie.z.u, który stanął przed Sąd~m, gdyt ł.2.00 Łódsk.i pnemysł konaerwoW7 - posada.nita 

z już roz.palonym.i ogniskami. 

h 
· ń 22.10 Koucert jye1e6 

p.rzec owanie przez pewnego zamotnego trzej inni oskarteni: Landau, rlaz i Sa- 23.0S Zakończenie audye,.J 
obywatela hiszpań$·kiego, który cooem· !es nie przyjechali z Hiszpanii na proces. 
·tylko uniknął aresztQwanla ł śmlerd 1 rąk Proces tQczył &lę przy drzwiach za„ 
s1iepaczy 1,eierwoneg-0" rtądu I-udowego. mlaniętych. Wyrok iapadł następujący: wiczowi nie moi-na przypisać ładnej winy 

Około klejootów hi-szpańs.kich wytwoM Za wktnego wyst~p.ku &karbOwego, tj. I .te działał on zup&iile bezinleresoW.ule. 
* * • rzyła się cała legenda. Zai&tnialo podejrze nleoelenta przesyłki, Sąd urnał jedynie Na rozprawę w Sądz.le wileńskim zja-

Ni-eb·awem nastąpić ma przeniesienie nie, u chodzi o aferę spekułacyjńą, o hn- Ramona Plaza, skazując go na tysiąc zło- włł się ~pomniany .na wstępie obywatel 
Ogrodu PomologicZlnego z ul. Nowogr-0dz- po,rt biiutedi w <:eJach zysku. Wmięszały tych grzywny, kar~ - jak po:.ikreślono w hisipańs.ki, właści'"iel brituteril. Wystąpił 
kiej do Ursynowa. O ile względy rzeczo- się w tę sprawę władze ceLne, d-omagając mo1ywach - pod względem .n:skiego wy· on w Sądzie wraz z żoną w roli tzw. Jin­
we mogą przemawiać za ·przeniesieniem się oclenia rrzesyłki, któ.ra w tajem:nicy mlaru rzadk.o prak'tykowłlną w tego rodza terwenta, w.raz ze swym pel;wmocnikłem 
Ogr-0du Pomologtcznego poza ~bręb stp- znalazła się w W.Unie w skrytkach bcrnku ju sprawach karno ~ skarbowy\:h, gdyż u- adw. M. Kowalskim. Hiszpan I tona jego 
licy, ąby zapewnić ogrodowi dalsze mottl- Bunimowicza. W przesyłce bituterJi po- stawowo najnńższ'ł karą był'Oby jednokrot• tale szczegółowo opfsaM każdy, przedmi<>t, 
woś?i rozwoju, o tyle k0ońiecz.!łe jest utny- .średnlqył zamieszkały w :Mad.rycie oby- ne cło, a wi~c przeszłlO 3000 zł. Grzywna określając :rysunkiem kształt, :-oimiar i ro 
~a.~·1e .w ~ej części miasta rez~rwatu zi~le- wat:t polski, Grżegorz L~nda~, szwagier 1000 zł stanowi wdęc jedn11 trzedą najnlt· dzaj każdego posuzeg6l!r1eg? ideln~tu~ iż 
m, 1ak1m iest Ogród Pomol0g1czny. Dziel- Bu~11mow!czów. Pnywieth kle1noty priez uego wymiaru. S~d .n.ie miał żadnych wątphwośc1, lŻ 1est 
ni'Ca ta pozbawio.na jest ogrodów, a nowo„ Gdynię do Pols~i dwaj zbieg-owie hisipai\ Wszyscy inni oskarżeni i:o~tali uniewm to ich własna biżuteria d zar:c:ądził wyda­
c~esny jej charalc·ter wymaga pozMta- scy, :Ramon Plaz I Ja.kób Salt's. Odebrał nieni. · nie jej przez władie celne prawym Wła-
w1en·ia po środku niej tego rezerwatu. je int. Dawid Bunimowk:zr um1ieszczając Sąd orzekł, jt id. Dawidowi Bunirno- ścklelom. 

PIĄTEK, 14 PAżDZIERNIKA. 
Warszawa I (Raszyn) 

ł inne Roz~łośnie Polskie. 
6.30 Pieśń poranna 
6.35 Muzyka s płyt 
7.00 Dziennik porann) 
7.15 Muzyka z płyt 
7.45 Gimnastyka 
8.00 Audy>cja dla 1zkół 
8.10-11.00 Przerwa 

11.00 Audycja dla szk6ł 
11.25 Muzyka z plyt 

··~ - ..... 

11.57 Sygnał ezaau i hejnał :a Krakowa 
12.0S .Audycja południowa 
13.00-15.00 Przerw• (progr•m7 lokalne) 
15.00 Na szerokim &wiecie - aud;reja dla mlod?.1•-

zy (z Poznani•) 
15.20 P-oradnlk 1;ottow7 • -
15.30 Muzyka olii•cf<,-wa - s Krakowa· 
lb.OU Wiadomości gospodarcze.. ' "J „ 
16.15 Roµnowa a chorymi - ze Lwowa 
16.30 Pieś::ii polskie - z Katowic • 
16.50 ln11tynkt społeczn7 u iyb - po1adartk. (I) 

Poznania) 
17.00 Mini4tury kameralne w wykonaniu kwarte~lł 

Polskiego Radia 
17.45 Skrzynka techniczna 
18.00 Audycj,a dla wli 
18.30 Premiera komedii pt, „Teoria Einstrina" 
19.30 Koncert roz wkowy - 1 Katowie 

O. 5 Dziennik wieczorny, wia omości meteorologi· 
c:me, wiadomości •portowo. l'laez program na 
jutro . 

21.00 ChcSr Polskle11> Jladia 
21.15 Koncert symfonic1my :a Filhannonli Wansq 

ekiej 
22.so Liter•tlU'a według recept „socj&itstrciuego rea• 

ll=u" - ezkie li~aeki .C1 Wilna) 
22.65 Muzyka s płyt 
22.55 PBeględ pr11y, 01tatnłe wiadomo6ei dzłeimika 

wieC110mego, .komunikat meteorologiczny 
23.05 Wiadomolci s Polaki (w językach 0bcych) 
23.15-23.55 Pro1ram W arnowy Il 

Łódź, Jak Raszyn, orazt 
5.30 Pieś6 poranna 
5.15 Godzina muzyki porannej - płyty 

ll.2S Utwory operetkowe - płyty 
14.00 Muzyka obiadowa - płyty 
14.50 Lódzkie wiadomości giełdowe i odczytanie 

progrllGIU 
17.45 Litllf•tura prze;i mikrofon dla wszystkich; 

„Orka aa ugorze" - Jana Wiktora 
18.00 Kooeert rol'Z)'Wkow„ 
18.20 Jak 6p~zić tiwi~to? 
18.25 Wiadomości 6'Portowe fokslne 
22.45 Muzyka 1 płyt 
22.55 Wiadomo&ci blełoce 
25.05 Zakończenie audycyj 

B. MAL TIĘR. l<aniu, w którym wszystko było przystoso O'l!łaniać ją przed najmruieJszym zderzeniem wienlł si~ i rzucił się kłusem do sypialni, na twarzyczka, odstające uszy„. 
wane do jego postaci i zwy-czajów. z .rz~czywistoś.cią, by nie wskrzesić znów gdzie w stoliku :nocnym letał Jego bilet Io- Karzełek ukrył głowę w dłoniach i za. Wgbraniec losu. w dzieciństwie pueiył raz straszny cierpień, jakle przdyw.ał w dzieclństwi·e. teryjny. O<>rąctkowo spojrzał n·a numer. płakał gorzko. 
szok nerwowy pod wpływem okrutnego Obecnie, czuł si~ tak sz-częśl.iwy, jak tyl Takt To był ten sam. Usiadł na brzegu -:- „,Niest~ty„ Oła i_nnie nk ni7 je~t 

Około godziny dziewiątej Pepito wy- żartu kHku rozwydrzonych chłopaków - łro on, ka.nełek mógł 11im być. Rozsądek i łóiilca z wrażenia. Potem zaś pod wpływem mO'Żhw.e.„ $wiat n·lgdy me przystos.UJ~ się 
skoczył ze swego łóżka, przysk>sowanego kolegów szkolnyc~. P<izostała mu z tego mądrość tydowa pomogły mu do uregulo„ niesłychanej rad-Ości zaczął s.kak.ać po f'.O- do mok~ wymi~rów._ , 
do . swej mal.eńki.ej figurki, tak, jak i reszta obawa przed ltidimi. W cyrku - co l'nne• wania swego życia i uczynienia go .prawie koju, tarziać się po łóżku I wydawać z s1e- Uśmiech pohtowanfa wybiegł n.a Jego 
u~eblowania małego ~partamentu, który go. Są to ludzi·e, którzy przystli specjalnie przyjemnym. ble dzikie okrzyki. twairz, z.ala.n.ą jeszcze łzami. 
za.pnował nia piątym piętrze starego domu po to, by go zobaczyć, a któriy poza tym ,Tego ranka Pepito czuł się doskonale. A więc taki Tu onr Biedny kan~lek, Jakże mógł być tak ghtpi.? 
przy ul. de la Butte. Pepito był ·klownem, go nie znają, iudzie, których on bawił. P,o- Wcioraj miał ba-rdzo dobry wieczór w cyr ·śmieszny pół-człowieczek wygrał 5 milio- Już widział si·ebie samego wsiadającego 
kl'1W'nem-karzełkiem i ni~długo jut skoń- pito star.al s•ę wywołać śmiech I wyc~uwał ku. Było duto dzieci, dla których P-epito nów. do auta, którego szofer przy 'kierownicy 
czyć miał la1t 40 . .Zył samotni·e, egzystencją to niemal jale rozkon, .te mógł stać się at miał iawsz:e najwięcej sentymentu i ucm- Upłynęło pięć ~ekund, dzies~ć minut, ledwie jest w :stanie powstrzymać śmiech 
sP.,Okoj:ną i ckhą. Nie zdawał się cier.picc! do tego stopnia komiczny I Jabawny. Nie cla. Witiaj4c i łóżka i ubi6rtją<: si~ śpiewał godzina. P.epi·t-0 w dalszym ci~gu trzymał A te wszystkie kobiety, które wzamia11 za 
z powodu swego wyglądu, nie .uzewnętrz„ .anga:tował się ootychcza5 nigdy ni tour„ sobi~ ostamie modne piosenrki. w ręku szczęśli<wy bilet i rozmyślał nad pieni·ądz.e będą odgrywały przed nim korne· 
!11a? ·jednak również zbyt wielkiej radości 11ee prowincjonalne: jego skromne oszczęd Rozległ się lekk,i szmer. To stara Klau- swym losem. dię miłości„. trzymając swego partnera na 
ł 1aaqowolenla p·oza szczupłymi grankami Mści nie pozwalały mu aa to Nie wyjeżdżał dyna, dozo.rczynl domu I jednocześnie po- - Co ja właściwie zrobi~ i tymi pie- kolanach„„ 
atq cyrkowej. Ubrany ciemno I skromnie lłigdy na urlop, cierpiał bowiem pod cieka sługaczka w mle11zkaniu Pepina, pQsta·wl- nlędzmi? Nie! Pepito nie chce prze%yw.ać tych 
~bywał oodzlen·nie te same ulice, w dro wym spojrzeniem . ludzi, nie tnają'Cyeh go. ła za drzwiami bute!kę z mlekiem, bułki I ~yprostował się po czym zacrął po- strasz~ych chwil. Nie chce rezygnować ze 
di'ł & cyrku, witany krótkim: „Dzlcti Byłby dla nich zn·owu feoomenem. Spo- gazetę. Karzełek rbltżył &lę małymi krocz„ woli chodzić po pokoju. Zbllżył się do lu- spokojnego i uregulowanego swe.go fy„ 
dob'iy panie Pepito". Odpowiadał uśmlc- strzegałby ich łroniczn.e spojrzenia i drwi4 kami do drzwi, otworzył je zabrał pNwian stra i zatrzymał pried nim machi11·alnl-e„ nie da. . . " 
chem lub skinieniem ręki. W tej dzielnicy ce uśmiechy. Musiałby dopiero p-tzyzwy„ ty i dziennik, po czym, postawiwszy mleko wi<lzą'C nawet swego w nim odbici.a. I karzełek napisał na kartce te słowa: 
wszyscy byli do ni·ego przyzwyczajeni. Po czaić ich do swej osoby, żeb-y móc znowu na gazie, zabrał stę do czytania ostatn!eh Najpierw zakupi posiadłQ~ć zi.emsk14 z - Anonimowy dar wygrywająoego 
slroń-czonym przedstawieniu wracał do swe przechodzić niezauwa!ony. wf.adomości. wspaniałym parkiem, potem auto, by w główny los na loterii. 
go mieszkania. Nigdy ni·e zbaczał do ka- Przechodzić niezauwatonym, być ta· Wuok jego padł niechcący nafpięrw nim zwiedzać Francję i ~agraniczn.e kraje. Włożył kartkę i los do koperty, po czym 
wiami, nigdy nie przyjmował u siebie go- kim }ak wszyscy. W ciągu długkh lat Pe- na rezultaty ostatniego clągn·ie.nia Loterii Będzie się b.awił wesoło i bezkosko nie zaadresował ją do T"Owarz..ystwa Budowy 
ści. Zawsze sam. Dobrze zorg.anizował pito zdołał wygnać ze swego życia nłepo- Klasowej. Dutymi lltera·mi czernił się nu- myśląc o p.rzyszłośd. Szkół. 
swoje życie . Myślał tylko o tym, co mógł kój i tortury swej odrębności. Siłą woli u- mer, wygrywający 5 millonów. Numer Nagle spojrzenie jego padro na postać WztąJ kapelusz T 'poszedł wfasnoręcuiie 
0$i'l~\~·- a.. w}~c ~ . .książkach, muzyce, :a- śpił swą bolesną wratliwość . Ale ona mo- 75.213, seria N. w lustrze. Smiesznie mała figurka w garni wril~ li1t ~.Q ~tzynkL 
~~~J'I~~Ym !.11iesz.„ gł~ . obudzić się lada cłlwila. Mu~iał wi~c · Eep:itQ ~~@ilł njigle ~Qt~m .. ~ za:Q~t tyrze d·orosłego m~ż,i,Y.~Y.i Qkr,ągk~ i n~I~ ,'- - - J'ł, J~ 
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Posługiwanie się dzietmi 
"9 podtzas kwest te1f ntepedallol!ltzne 

ZAOSZCZ,DZISZ 
5081! 

.,OJ..J,K TROSK I 
życie teatralne w stollcy. 
. ,Ksi ei11 c11rd1szka" I ~fHellll na z111nei•· 1 szmira w Operze Otrzytnallśmy następujące uwagi: 

Wszelkie kwesty publiczne na cele 
społeczne, oświatowe, narodowe, czyli na 
tzw. cele wyższe są nie tylko zrozumiałe, 
ale i wskazane, skoro nie starczy na nie 
pieniędzy z funduszów budżetowych . .Znaj 
dują one także pełne zrozumienie społe­
czeństwa i są przez nie popierane. 

Nie chodzi w tej chwili o to, :te zbiórek 
jest stanowczo za dużo, nie chodzi o to, 
że .w niedzielę nie moźna wyjść z dom'.! 
inaczej, jak z pewnym zapasem drobnych 
mo.net w kieszeni. Nie chodzi 1ak:te o to, 
że właśnie zakończył się „Tydzień Tow. 
Popierania Budowy Publ. Szkół Powszech­
nych", ani o to, że to właśnie jeden z naj­
pożyteczniejszych „tygodni". Faktem jest, 

łże podczas „tygodnia" ludzie nie skąpili , 
grosza na budowę szkół dla tych, którzy 

-4brodzą w ciemn.ościach analfabetyzmu, a 
chcą poznać światło nauki. 

Sypały się miedziaki i większ.e monety 
do puszek, podsuwanych przez osoby star· 
sze i młodsze, a nawet przez dzieci. O to 

- chodzi: przez dzieci! Organizatorom tygod 
nia I zbiórki szło o zebranie jak najwłęk· 1' 

sych funduszów. Nie pog!rdzili więc i po­
mocą, którą dać im mogły 'dzieci szkolne 
i którą w rezultacie dały. 
C~ jednak zawsze cel uświęca środki? 

Wydaje się nam, że poslugiwanie się 
dziećmi przy publicznym kwestowaniu jest 
niepedagogiczne. Trzeba zdać sobie spra­
wę, ż„ dzieck0 chce wypełnić powierzone 
mu zadanie, jak najlepiej, ale nie zawsze 
umie żaChować godny mniar. 

WALNE ZGROMADZENIE CZLONKóW CZl.m­
WONEGO KRZYŻA. • 

Zanąd Oddi.iału Łódzkiego Polekiego Cze~one 
go Krzyźn podaje do ogólnej wiadomości "';5zyst. 
kich cifonków że dnia 18 bm. 0 godz. 20 min. 15 
w lokalu Ozer~c>nel!O Krzyża pr1y ul. Piotrkow~kiej 
236 odb~drńe !lę Zwyczajne Walne Zgromadzenie, 
na którym ud1walony b~zie preliminarz dochod6w 
i wydatków Oddziału na rok 1939, pro1rRm ftrac 
oraz ułatwione zostRnQ wnioski, wnie~ione zgodnie 
1 przepJ11rni Staturu. 

Ze wzgl~dn na womość spraw z.rz1d Odd;riłału 
proti o lak najliczniejsze pr:r;ybycle. 

t.,d,, Plotrkow•lla U. łł 
tel. 101-01 i 266·50 

·-----------------------------Wyeleezkl autokarowe 
1. Haiowłt 

na S lĄSK 
lllOlZJłNSlll 

w dniach 9, 16, 23 i 30/X 

W1elees\d au tobu•owe 

z Katowic do Porąbki 
w dniach 9, 16, 23 i 30/X 

Wycłecik; 

dO lłDDIDDił 
·w dniaeh 23 - 28fX 

Cena zł. 25.-

"---------~ Za irdt ot1losień 
retlektja nie otlpewiałl• 

Dr HENRYKOWSKI 
..,...._...,ll_A~~ 

I ffb11&1a:rd. 

•• lrauea1Ha 9 '·~:11 ~,!!:r 
llftFJ•ld• 9' 1.11 rau, °' fol Włell 
w a!e4Alltlt 1 n!IJt& u Ul.Ił „ Jtł. 

Dt. s. llEUĄAR-
ellor•l»J' •116rne weoer •oc:sepł; 

POWRóClL 
llndrzeta tł tel. 110-so 

pnyJmujd 12-2 l 6-S 

P111~1i1 W11tr1l11tc111 
Piebkowaklk 45, tel. 147-U 

..... elat. „....,._„„ ~-)'łla l .„. z ,. 

Jc:tblet7 l \\zleci przyjmuje kobleta.leJtan. 
Can:u ocl I ruo do I "'1.._ 

Porada 3 zl. 

Z tych, często moralnych i pedagogicz­
nych względów należałoby w przyszłości 
zrezyg.nować z czynnego udziału dzieci w 
zbiórce publicznej. \ 

Jesteśmy przekonani, te d.o tych wnio­
sków z całą pewnością dołączy się każdy 
doświadczony pedagog. 

~ Gruźlica płuc jest nie­
~ ubłagani\ i coroctnie, 

nie rot.ł1tc r6tnicy dla 
płci, wieku i stanu, kosi miliony ludzi. 

PRZY ZWALCZANIU CHO ROB 
PŁUCNYCH, BRONCHITU uporc:z:y­
wego, męcz~cego kaszlu, GRYPY 

i t. p. stosuJI\ pp. lekarze -

„DJllSAl'I I RYK Ol A N" 

GUMJ KtOPOTdW. 
ĄOAJĄC WYRAŹNIE ł 

PRZYJMUJĄC JEDYNIE 
ORVCINALH!O LLA~ 

ou~„? 
PATENT „RANC. NA. '700.:tO„ 
PATENT AMER. NR.10~0 701, 

Teatr „8.15" po sukcesie „Krysi Ldnl· 
czanki" nie spoczął na laurach. Ret. Zdzl· 
łowiecki sięgnął po największy przebój z 
okresu wojny (czasy okupacji) I dał ur.o­
czą, melodyj.ną operetkę Kalmana „Kslęż-
11 iczka Czardaszka". Pomysł b. dobry zwła 
szcza, że rolę bohaterki powierzył najświet 
niejszej wykonawi;:zyni tej roli Elnie Oi­
stedt, wciąż uroczej, o dziewczęcej sylwet 

;CHA z PIERWSZEJ POLSKIEJ WYSTAWY ce i talencie godnym najświetniejszych 
SZPITALNICTW A. p flł ć ł 

Pierwsza Polska Wystawa Sspitalnictwa, wzorów dramaty~znych. otra a porwa . 
1brazująca rozwój produkcji przemysłu Che- wzruszać widownię. Ob-Ok rtlej wypadnie 
.niczno - farmaceutycznego, dała jednocześnie postawić p. Z. Rakowieckiego w roli hr. 
vyra.z dążności tego do uniezale!nienia się od Boniego. Het :tycia, temperamentu, „szar-
.:igtanicy, Wyra.z - na podatawie którego mo- I.. M'ł . a t t 
·:emy 11obie rokować pomyślną przyszłość, bo mu" posiada ten a.tor. I ą 1ego P r ne -
ioszczególne firmy Chemiczno - !armaceutycz, ką była urocza p. Nina Czerska. Redo zaw 
1e zmierzają do tej niezaletnoki wielkimi kro- sze pełen młodzieńczego temperamentu. 
.ami. Kossakowska .pełna dy&tynkcji hrabina. 

nł autora polskiego Zygmunta Rylskiego. 
Sztuka nosząca tytuł „Głębia na Zim­

nej'' posiada mote pewne wady w budo· 
wie, ale wieje z niej oryginalność samego 
pomysłu: dramat dorosłych dzieci, posiada 
jących młodych rodziców I patrzących na 
ich postępowanie natury erotycznej. Zagad 
nienie ci·ekawie podane. 

Jedno z czołowych miejsc w tym wyścigu ł I " Zd h le 
Gąseckiego, który ułatwia wydzielanie .>racy zajmuje Mokotowska Fabryka Chemiez- świetny pomy!I m ał re"yser ! ow 
si~ plwociny, wzmacnia organizm i aa• 10 - Farmaceutyczna ADOLF GĄSECKI i SY- cki stosując zmienio14 i11scenitację, dżiel11-

Całość wyreżyserował dyr. Adwento­
wicz mistrzowsko i stworzył zaraz-cm krea­
cję dla zobaczenia której warto jut Iść do 
Kameralnego teatru. Cały zespół z zapa· 
łem odtwarza swe role podporządkowując 
się woli rdysera. Bartówna dała rolę mło 
dej, pełnej dramatycz.nej ekspresji dziew­
czyny. M. Miedzińska wnosi dużo słodyczy 
na scenę, pięknie z!grała swą rolę p. M. 
Wieland. Wyfej wspomniany Mieczysław 
Cybulśkł okazał ei~ b. dobrym nabytkiem 
aktorskim. Ciekawie zagrał swą rolę 'P· S. 
Kwi!tkowski. W epizodzie dobry J. Rub­
czak. 

1„opoe<ucle chorego om powi,km .<OWIE Sp. Ak<. w Wamawle, odd<ial Che· cą pierwszy akt na 3 od•lony. 
ciała i usuwa katzel. niczny w Pruszkowie. Firmie tej udało się nie Efektowne ta·ńce pp.: Stanisławskiej, 

Sprzeda1'ą apteki. .yllro uniezaletnić llWlł produkcję od zagranicy, Soboltówny i WoJ'nara ogólnie się podoba• 
~z nawet tak spopularyzować swe leki, że 1• 

-------------• aksportuje je do licinych państw, Eksport „Ko ły. Nad orkiestrą czuw& dyt. LewłCKi. 
Udały si~ bardzo dekoracje prof. St. 

Jarockiemu. 
• • • gutka" - znanego powszechnie proszku od Całość staranna w pięknej oprawie de„ 

350-LECIE GIMNAZJUM IM, B. NOWO- I bóJu głowy, obejmuje bowiem coraz szersze koracyjnej art.-mal. St. Kurmana. 
DWORSKIEGO W KRAKOWIE. rynki za.graniczne których dalsze przyszłe po- S k . lk' i ł · z4Słutony 

„ wodzenie zapewnia sobie tym, że lek .ten jest U ces wie I zupe nie · 

W czasie gdy w Teatrze Kameralnym 
nie subwencjonowanym szerzy się kulturę 
w 14siednitj Operze mocno subwencjono­
wanytn wystawiono operetkę-rewię „Ksią­
tt Szirasu". Jak mógł kapelmistrz o dużej 
kulturze artystycznej jakim jest obecny dy 
rektor Opery Adam Dołźycki dopuścić do 
urządzenia rewii pozującej na kabaret. 
·szkoda tyiko wysiłku akt(Jrskiego, pięknego 
głosu p. K.ostrzewskiej, gry p. Bolki i do· 
skonałego p. Feliksa Szczepańskiego. 

Z powodu ~czącej, się akc31 przedwybor- Srodkiem 0 pierwszorzędnej i rzec śmiało mo- Brawo reż. Zdzltowleckłl 
czej do _polo.wy m?mal hstop.ada~ z powodu wy- żna niezrównanej jakości, a równiet - że jest • • • 
znaczenia niedzieli 23 pddz1erruka na zgroma- idealnie higienicznie wykonany - całkowicie Jedną z najzasłuteńszych placówek. ar· 
dzenia prawyborców do ~enat~ - na?t~. z po- maszynowo - dzięki nowo wprowadzonem.u l t k' d ty • · t 
wodu przypadających rowniez w naJbhzsz~ch higienicznemu opakowaniu w torebkach, Nic tystycznych d a sz u I rama czn~J Jt!! 
tygodniac~ ur~zyfltości ~V:iązanych ~ 20-leciem więc dziwnego, że na Pierwszej Polskiej Wysta Teatr Kameralny prowadzony przez Jedne­
Odzyskama Niepodl.e~łosc1 - K~m1tet Y",Yk?· wie Szpitalnictwa, fragment stoiska Mokotow· go z najznakomitszyck polskich artystów 
nawczy podaje mmeJszym do . w1ad.omosci, ze skiej Fabryki Chemiczno - Farma<....:ut}'cz.ne~ Karola Adwentowicza j jego małżonkę art. 
uroczystości jubileusrowe ZW1ązane z. 350-le, ADOLF GĄSECKI i Synowie Sp. Akc, poświę N ' · k ł 
ciem istnienia gimnazjum im. B. Nawodwo~skie eony temu lekowi budzi znaczne za.inter~owa- dram. Irenę Grywińską. a1w1ę szą zas U­
go w Krakowie przesunięte zostały na dm 19 nie. gą dyrekcji jest wprowadze.nie po111klch no 
i 20 listopada br, . Bezpośrednio po nim uwagę widzów absor- wych autorów dramatycznych i młody na-

Szezegóły programu cal.ej uroczystości .1 buje BIOPHYTOL - lek fosforowy oraz jego rybek aktorski. W teatrze Kameralnym po 
związanych z t~m czynności nie uległy naJ- odmiany: Ferrobiophytol, Ferrobiophytol c, raz pierwszy pokazano łodziankę Jadwig~ 
mniejszej z.mianie. arseno (jedyne dotychczas połączenie inozyto 

Komitet jeszcze raz gorąco uprasza, o wcze _ sześcio _ fosforanów s arsenem). Nucleo Andrzejewską i tu j4 wylansowano na 

W czasie gdy (nie mówiąc już o ope 
rach) je!lt tyle pięknych operetek, gdy bez 
subwencji pracuje artystycznie operetka 
„8.15" Opera Warszawska urządza ekspe­
tymenty. Tym zająć winny się czym prę­
dztj mfaroda.jne czynniki. 

sne nadsyłanie adresów b, wychowa.nkow tego phytol • żelazo i fosfór organiczny z nucleiną. gwiazdę. Pierwsze dramatyczne kroki W 
gimnazjum, którży dotąd tego nie uczynili, Trudno nie poświęcić wzmianki o jednym w Warszawie stawiali pp.: Bart6wna, Wfó„ 

swoim rodzaju specyfiku lecz,cym s,c~orzenia. dzimierz Łoziński Jerzy Liedtke, a obecnie Nigdy jeszcze nie była warszawska pra 
sa w tak jednogłośnej zgodzie jak teraz 
potępiając zgodnym chórem obecne wyczy· 
ny Opery tl!prezentacyjnei. K ~\ S'MOfJllflł°/jf; ~ol~ KULINAR 

• iOSOt. 7. 'llfOł.OWlłN • 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 
Staraniem Sekcji OdczJtowej Oddziału Lótlzkie 

go Czerwonego Krzyża w niedz. dn. lć paździer 
nika hr. o godz. 12 min. 30 w !ali PCK. przy ul. 
Piotrkowskiej 190. Dr Winter - Członek Polskiego 
Tow, Społeczno.Lekarskiego - wygłosi odciyt ni. 
„Zapalenie ślepej kiszki". 

Wstęp bezpłatny. 

Dr mei Hearyk Ziemkew1kł 
Choroby weneryczne, m<>ez<>płclowe i skórne 
'·•• Słe ... •ła 2, Tetefo" 111·35 

Pr~yjmuJe O<f 8 - 12 I 3 - fJ wlecz. 
w niedziel~ I iwi~ta od t - 12 w poł. 

dróg oddechowych, grypę, kastel1 gruzhcę. Bal- . ' . k"• „,,, Młe 
samie trikolan Gąsecki, który na Wystawie. po raz pierwszy na scenie po „ ... ~„„ • 
Przeciwgrutliczej odznaczony f.IOStał Złotym czysława Cybulskiego. znanego Jedynie % 
„'lledalem, ·o Biotoninie - syropie tonizującym, ekranu. 
'neum~litinie, Bijotolu - wspaniałym_ antysep Dyr. Adwentowicz: wprowadził na !!CC· 
~yku niedraźniącym, Uremoaanie -Jednoczą-

Ci. Napiórkowski. 

cym w sobie działanie 1'()li litowych, lizydyno-

wych, uroseptyny, piperazimy w postaci chi- Od -1 e I us 1 a.1• da s z" 1 I 1 e I a g ID s „ h 11 
~;:uba~~!:Y!:~:~Y c~!~a:,~wpr:Ce~~w;~;;;:: D • • U" 
zini~ bardziej wnika aię w tajniki produkcji z Wy•ł•WJ' Dziecka. 
Mokotowskiej Fabryki Chemiezno Fannaceu- Ilustracją do odbytego w War11awie w po- Na koniec niezliczone stoi.ska. instytucji tro 
tycznej ADOLF GĄSECKI i SYNOWIE Sp, czątku października Kongresu Dalecka jest wY HCl}cych •it o dziecko - wrł:tcinie, albo tę 
Akc,, tym silniej trzeba zaakcentować jej osiąg stawa p, n. „Dziecko w Polsce". Na Konrn•le troskę zaliczaj11eych do swych obowięzków. Spe 
nięcia, zmierzające do podniesienia poziomu stuchało się i myślało. Tu - patrzy alt i patrzy cjalnie wyró~iają się prawdziwie artystycine 
przemysłu chemiczno _ farmaceutyczn,ego iµ- i _ myśli bo.daj. więcej jeszcze, ,Wi~l~, jall!a ~ukiełld teatrzyków dla dzieci „Raj" oraz naj­
niezaletnienia go od zagranic3[, & to J>Owoduje ~hala. Tęcza mezliczonych plansz i afiszow. Nie rozmaits:te cuda dla młodych st~rzono przez 
wyrażenie życzenia d-.lszc:;o j\'j pomyśłnegoroz. 1 p~el~czona mn_ogoś~ dżi~eięcych ~~bllw~k, &Ut- młodych -a Państwowego Instytutu Robót Ręcz. 
woju. · 'bow i i:iarzędz1 taJemmczych m1stenow prz~ nych. Również i ubezpieczenia społeczne wy-

(Wr.) dtieci.ęcej . osobie, Dużo, bardzo duło ja11nok1 błjaj" aię na pierwszy plan. Z panoramiczneeo 
i powietrza. Idliemy za wzrostem dzleeka. Te- wachla:cza plastycznych postaci bije skoncentro •„•••••••••••„•• raz ono prowadzi n.as za rękę - od 1we10 nie- wany wysiłek społeczny - pierwsza dźwignia 

, ' mowlęctwa, at l'.o presesury sp6łd1ielni 11kol- dla choregó organizmu dz.iecka. 

Do 
nej„. Ile potrzeb zaspokojonych, 

Najpierw prolo:;. W słonecznym obra.mowa,- Tłuszcz i witaminy - tran, Oto w jednym 

Dr med. W ł. OD Z I M 1 ER Z \ Jlndlll 
fran<fł 
Nlemiet 
toi wu 
Szwet:łl 

niu śmiało pn, się w górę ścieżki r~woju opi.. roku 120 tonn tranu dostarczonego dzieciom 
ki nad dzleckiem, To wykres tnłn. opieki apo- prz~z ubezpieczalnie i - okrągłe, roześmiane 

I 
łecznej, Symbol wsrostu troski apołecznej o ,,oblicza" dziecięce. Wypoczynek. Oto dziesilłtki 
dzi~ko: o dziecińce, kolonie, półkolonie, do- tysfęey dzieci i młodocianych na obozach kolo­
żywia.nie„.. Dalej - dziecko w sztuce. Rzdby l\iach i półkoloniach - i twarze słoheczne 
i plótn&, Wszystko, :rwłaszcza płótna, nacecho i zdrowe. Dotywianie: oto ćwierć mili<>na do­
wane jasnością i j&kę.ś nieue~wym4. wielkoki•· tywianych dzieci. Walka s chorobami: prof'ilak 

ZADZIEWICZ 
STOMATOLOG 

c:łaor. i c\łirurgla Jamy ustnej i aęb6w 

wznowił pny jęrla od 11 - 7 
~ oto popiersie Jozefa Piłsudskiero w s.ze· tyka, kll.nicystyka, ucz.epienia ochronne, pora-

rok1m półkolu dziecięcych postaci na plutyc1- dy lekarskie, mlłczki, mleko, naświetlania. Wal 
P1otrkowaka 164. tel. 12,.25 I 

------,1 
~-„ 

nych planszach, , , l ka 1 grutlicą największego rozmachu pełna: 
Zae•ynamy teru i~ ża dz1eck1em, Na po- aamtioria - olbrzymie magazyny tlenu i pro­

cząt.ek za niemo'IVlęciem. Lłe$e tabele, wykre- mieni ultrafioletowych BORNSTEINOWA 

„ .... 
GUSTAW KOHN 
.,..~ ........ ,.....,Of 111a-.a 

powróci ·t I 
Piłaatl•kiec• Sl. tel. 170-03 

...... Il!. „ ł-11 t od ........ 
al. 

Dr med Nl"f ECKI 
•k•w•"7 ak•w••· -••ryc••• \ ••ot•płeławe•. 

po~róclł 
Jf.A WitO't H, front r ~i9Ve. - Teł. łll·ll ....,.,_„„ od a..1 • r. od 1.•.1 w. 

w alodzitl• l ł.,,ltta od I.U w pot. 

Dr •ed. TREP MAN .,..,... ... ......., .......,_,...., -~ .„ ..• 'tł .,„ 
ZA WADZltA 6, telefen 234-12 Prwr,_..,, „ I-U •· I „ ,_. l od 1-1 w. „ ....... a. t ~ „ 1-1 „ połubie. 

„TW.A.ftA l'UYCJIODJl'I.I. 

INDYWIDUALNE 
WYJAZDY 

Załatwia 

ł.. 6 d ź. PIOTRKOWSKA 68 
telefon 170·77. 

sy, plansze i obrazy - ro:twój, higiena, zdro- ', 
wie d~iecka, Wazystko '1t)'raziste 1 be:sapelae1j· 1 Stanowczo najba~dziej ud~y fotomontai:. 
nie zapadaj,ce w umyał i pamię6. Ale oatatec1· Rozmach! wyrit:iisto.ść i ~ugestia. Całe to wzo· 
nie przekonywuj!lce ill aut.entyesne dzłeeleee rowe sto11ko uJęte Je11t, ~alt w klamry. - z Jed 
kojce wanienki krzesełka ktollcir:ki w61kł sa nero koftca gablotklł z literaturą ped1atryczn4, 
bawkl i pielustki, " ' ' 1 drug~~g~ zd szpitalnym, , idealnym łótecz­

Dt.lecko wymaga zdrowia i spokoju, słoAea lt~~ dzieci~ym. W samym srodku zai -;- ~­
i ruchu, ładu i czystości. Oto sylwetka pędra- p1talna sylwetka bobasa „opychającego się Wl· 

ka. w słonecznej trawie, Oto d1lecięca aielan· nogronami, 
ka pod drz.ewetn, Tak być powin.'10, Jak nie po· Dalej oględamy stoisko ogródków jordanow 
winno być - wołaj4 plakaty najetone aymbo- skich z doskonałymi modelami tych słonecz­
lami nędzy i niezliczonych chorób dziecięcych, nych azylów; stoisko samorządowe śląskie po­

Dziecko musi pozostawać pod stałą i tro- myślane inteligentnie i przekonywująco; łódz· 
skliwą opieką. Najpierwszy i 11ajważniejszy kie z dos.konałym taśmowym filmem z życia ro• 
jt1st dom, Dalej żłobki i zakłady opiekui\cze. botnicaeco ·dziecka, lwowskie niezwykle efek, 
Wśród ilustracji stoiska Zakładu dla oclemnia- towne i spokojne zarazem - tak, jak i śląskie 

'-•••••••••••••••" łych dzieci w Laskach. Wstępuję. Jednak do- urz.1dzo.ne z prawdziwym smakiem stoisko Ro­
strzegam tylko pomoce naukowe dla tych naj- dziny Policyjnej z modelem sanatorium; Ro-

JAK ~In I~ Rlil 
nieszczęśliwszych z dzieci, botniczego Towarzystwa Przyjaciół Dzieci z 

Następna sala. Wchodzimy za dzieckiem do artyatycmymi wykresami w postaci pięknych 
prredszkola. Mlnęła „najpierW/;Zl!. młodość". Wyćinanek ludov.rych.„ 
Oto praca w przedszkolu gromadna, oto groma 

Czym Pan 1lę foli 1 dny pol!iłek i gTomadna rozrywka. Zabawa i 
Utywem mydło do golenia ł'IXIN zabawka. Dtieelątk.1 idezwykł7th zaba1tek. Peł 

Nie spoe6b opowiedzie~ o wszystkim, O 
wazy11tkłch tragediach i radościach, o wsir:y· 
atkitb dylemat.ach, o 11'8ZYstkich wysiłkach i 
oa~anltciadi. O wszystkim, o czym ni~liC%0· 
ne atoiaka, obtazr. i aprzfty mówi,, wołaj4, 
knyc1,,„, 

Ql"!UULACJA trwała kom1>let 5 zi z cwarancl•· 
crube naturalne locżki I szerokie falt. „Józef". 
Nn;r~• 54-a. tel. 191-85. 

ne ich długie gablotki. Skarbiec i aesatn dz.ie­
cięcy. 

Dr med. l'I. fi l Jl z E R WŁNEROLOfil(ZN!ł 
Choroby skórne i weneryczne. ..... eJao1'lł wa.,....,u 1 *kąta 

BUDOWA i przebudowa pleców oraz repara<:Je 
wykohUJe Zaklad Zduński e. Za'.ewskl, Ptźefud 
nr. za, tel. 189-35. 

Mała istot. jut idzie do szkoły, I sn6w 
mnóstwo obraz6w. Nauka, odpocżynek, aport, 
Praktyczne zajQ(lia zdwodowe. IlustracJ•: au· 
tentycżne, „prosto z lsły", wamtaty, 

Wresz~łe - koniec „powsseehnlaki." ezt 
„Zawodówki". Otwiera aię bogata perapektywa 
zawod6'1 (ale - daj Boie - nie łyciowyeh„„) 
Kalejdoskop al-'trtbolicznyeh plan.11, mó~cyth 
o dzie1d1ltkiith fath6w. Dalej cała ktaina &ycia 

Ale opuazczaj4e wystawe powiedzieć można 
ł tneba: Wazystko, poc:i:twszy od ,&Jieluszki a 
na gmachu ••koły pow.si;eehnej, ezy sanatorium 
akołlt1}"W&1)' - to apra'\cy wagi ogromnej, spra 
wy nut eJ pnfszłoścl. „ o w R 6 c 1 r. Piolr.kowsKn. 161 

ZACHODNIA 64. Tel. 185-49. °' 1 • „ ' !.e:J;."8 -:!~0:01~eUlete a ew1eee 
Przyjmuje od 12 - 2 I od 7 - 8.30 wlecz. "•"'• 11ni,1••1• 11a~t•t• letara Po lt AD A••· 

w niedzielę I święta od 10- 12 w poł. 

Dr ŁUCJA MA.KOWER Dr J. NADEL 
CHORvBY SKóRNE I WENERYCZNE AKUSZl!R·Ql"EKOLOG 

lec:t.ertie wrzodów (kobiety i dzieci) •I. A ad r • • j a 4. Telef. 22~·92 
6-l!O Sierpnia 1, te\ef. 232-34 przyjmuje od 1o _ 12 1 od 4 - 8 w1ecz. 

priyjmu.ie od 8 - 11 I 0<1 5 - 8. 
••• llta. 

RU N
811DS Z TAJ N PA UL 1 N A LE W I 

alr•szeria i choreby keblace .,. _.. 11:•"-F,:
8
' u.antał 

240 
10 

POM')fłSKA 1. Tet ..... lr6łl•lel1ka 111 te. • 

M. 

Ptzyjmule od rt A--tO r. I od 4-8 w, lftflln'll}• .c u-a I od '-- wtecz. 

li. T A U B fN H A U S Prz~~·!~~c;!~~~(t~'!!!~zna 
• LOG llpaojala:r plll„ł Jto-at:ro•J'· 

AKUSZER-OłNCr{O C'Jynna od 9 r. do 9. w. Pul• 1n1Jmuje lekan.koblet• 
1nrJ111uJ• o4 1-9 r. t .._. w. PIOTRKOWSKA 88, tel. 143-63 

zetertka t \- - .„ Tsl..t~~ ~46 J9, P O R Ą D A 3 Z r.. 

Br~YłWY, notyczkl, maszyrkt do mltsa. tbennl'· 
1y, łytk~ aote nlerd:r:ewne. JrzybofJ' do ••· 
nic1te m"s~·nlce ltd. ltcl. POieca w wlelkltn 
fl1btrH 

J K U M M ER „.„ .•..••••• t 
• (rłt Pletrkowaldci I 

CxHwt1ta111„ niklowanie. trebr:nsate, chrot110••· 
•le. wrk011wa si• plerwuorztdt1le. Osłtłt!J!t 

br11tew, ~r&ew ltd. 

PIECE • kuchnie przenośne kaftb'Wo „ szamoto­
we, wszelkie roboty zduńskie wYkonufe „Kot· 
minek" Główna 51. 

OTOMANe. garderobę, tapcun, !danko, krze· 
sra. stół, biurko, stoliki radiowe. sprzedam ta· 
nio I na dogodn:Vcll warunkach, l<.lłldskleto 160. 
P rzetdzleckl. 

7.AGINĄŁ pies ezamy kudłaty (Bobl). Odpro­
wadzić .za wynagrodzeniem: Wólczańska 97, 
Tarnowski, 

PRZYBLĄKAL się pies doberman, Do odebr~­
nia za zwrotem kosztów, ul. Targowa Z3, Wil­
czyński. 

apołeczneiro w ukole. Kceik tmetlie nkotnyeh 
i wychowania obyw-at.el11ldego - swartJ, pro· 
sty i pełen wyrazu. Miły i ciekawy •klepik 1p6ł 
dzielni n;kolnej. 

MUZEA - BłBUOTEKI - WYSTAWY 
MIEJSKA BlDLló'nKA P'lJBLlCZ'N'A (ullea 

Andrzeja lł) o\W&tt1 dla ptlbtluno•ot cod~łenńł& 
pr6ca nWd11iel l hvltl od I• 10 da Jl, " t0bott 
od g 10 do 19. OD~B 

WYS'I'A WA ZBIOROWA B. kltASN -
SKIEJ • GORDOWSkIFJ. J. SIMON • PIETK &. 
WICZOWFJ I CZESLAWA RZEPl~SKitGO w lo­
kalu 1.P.S., Park Sienklewlcsa. 

SALON SZTUK PIĘKNYCH KAROLA EN, 
DEGO Nawrot 8, tel. 153-55 

WYSTAWA GRUPY ARTYSTóW • PLASTY· 
KóW „PRYZMAT" w lokalu l.P.S„ Park Slciakle-

w.ic;;YSTA W A PRAC UCZNióW I UCZENNIC 
SZKóL LóDZKJCH, ul. Cegielniana 26. °"'1'.1111 
o~ I· 16 d.o 21, ~~~--

T, R. 

NOCNE DYżl!RY APTEK. 

Hoe7 d1łaleJ11eJ d7luruJ1 1ptekh 

S1dowl1tlej • Dincerowej, Zaleraka 6S, W. Grosa 
lt11w~kłero, 11 Liatopada 15, T. K6rlina, Pił~udski• 
go 5', ll. Reftlh!eliiuldego, Andrieja 28, J. Cb,diiyi\ 
•ldego. Pfottowalca 165, E, Millera, Piotrkowska 46. 
G. Alltonle'll'l-:a„ Pabl1nick1 56, J. Urtiessowsldego 
o,hrowalla Ua. 

WIECZORY l'l'ANECZNE ZW. HANDLOWCOW 
POLSKICH. 

Wydeiał łyel~ Towarzyskiego Zw. Handlowców 
Polak.kh w Lodzi, chctc zasilić finansowo nieda­
wno pow5tał7 na terenie Związku chór, urz,dza w 
nacłchodzttl sobot~ tj. 15 bm. wieczorek tanecany. 

W łłfp łtesnie z &1&tnit tylko 50 groszy od os. 
J;y. Po~ttek o god:r. 19.ej. Całkowity dochód prze 
:rmaczony na zasilenie chóru. ,. 

~:ft:~ ~idai11ni. " 
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SWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ~ 
, 

- - ----~- -· --- .. --- --- - - - ' . . --- --~---~--- ---------- - . 

POLSKA KARWINA -
Zamieszczamy reportaż fotograficzny z triu mfa1nego wkroczenia armii polskiej Clo Kar 
winy, najważniejszego ~rodka ptzemysłowego na śląsku Zaolzańskim. Na zdjęciu: 

Policja konna wkracza do Karwiny. 

POĄlellC ICORSTAllT,-llA W ATE•ACH. 

' V Atenach odbyło się w obecności króla Jerzego VI-go uroczyste odsłonięcie pomni 
·.a króla Konstantyna. Na zdjęciu - moment defilady poczt?w sztąnct~~~-b-~­

kom~antów gi:ekki~h P.tze<l 9g~ł2ni~łY,m pomnikiem 

• 

Gen. Bortnowski, minister K<>ściałkowski, gen. Abraham, dyrektor gimnazjum polskie 
go w Karwinie Feliks - na trybunie honorowej, podczas defilady wojsk polskich 

- w Karwinie. 

. : Dzieci polskie z Kanviny • 

Wgmiana jłńt:ów w Hiszpanii. 

Do Hendaye przybyło 14 '.Amerykanów, 
którzy walczyli po stro · e nądu barceloń­
skiego i zostali wzięci do niewoli przez 
wojska gen. Franco. Lostali oni wymienie­
ni z 14 lotnikami włoskimi, którzy byli jeń 

"\ .cami wojsk rządow•· 

... e su cze::; 

Przed pomnikiem 
króla 4.leksandra-

W Paryżu złożono z okazji 10-lecia zama­
chu marsylskiego wieńce u stóp pomnika 

króla Aleksandra jugosłowiańskiego, 

Rozwód fil,..owców. 

Jean Murat i Annabella rozeszli slę , na 
zawsze. 

1 11 :;~.; :1;.„ ,--- .:"": /,. ! ' ~ - ,,..,.,._ ".:"lt'Y"- -·. -

·; Ji '-7- ·. 

!========================= 
1 =================~ 

/ Rewizyta przedstawicieli 
lotnictwa polskiego 

w Budapeszcie 
Moment powitania na lotnisku w Budapesz 

cie delegacji lotnictwa polskiego z wicemi­

nistrem Bobkowskim na czele. 




